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Święto Wilna

Ulice pełne 
słońca, 
tańca 

i śpiewu

A. Brazauskas spotkał się 
z W. Cimoszewiczem

W niedzielę prezydent Republiki 
Litewskiej Algirdas Brazauskas 
spotkał się z goszczącym na Litwie 
premierem Polski Włodzimierzem 
Cimoszewiczem. Agencję ELTA 
poinformował o tym tymczasowo 
p.o. rzecznika prasowego prezyden­
ta Rimgaudas Geleźevićius.

W komunikacie stwierdza się, że 
podczas rozmowy prezydenta Litwy i 
premiera Polski poruszone zostały 
kwestie przygotowywanego spotka­
nia A. Brazauskasa i prezydenta Pol­
ski Aleksandra Kwaśniewskiego. Jak 
na razie nie poinformowano, kiedy i 
gdzie ma nastąpić to spotkanie.

Prezydent Litwy złożył B. Clintonowi 
gratulacje z okazji jubileuszu

Prezydent Utwy Algirdas Brazau­
skas w poniedziałek wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Billa 
Clintona z okazji jubileuszu 50-łecia, 
informuje ELTA.

W depeszy m.in. odnotowuje się, 
że B. Clinton wiele zdziałał na rzecz 
ugruntowania ogólnoludzkich dążeń

do pokoju, spraw ied liw ości, 
postępu i równouprawnienia. 
Wyrażono w niej zadowolenie z dy­
namicznych i konstruktywnych kon­
taktów naszych krajów oraz 
nadzieję, że USA pozostaną nieza­
wodnym partnerem, a współpraca 
naszych krajów będzie s 
rozszerzała i pogłębiała.

Coraz "lepief'

W lipcu najbardziej podrożał 
transport pasażerski

W lipcu najbardziej — o bliko 14 
proc. — podrożały usługi transportu 
pasażerskiego —  informuje Departa­
ment Statystyki. Od 1 lipca weszły w 
życie nowe taryfy przewozu 
pasażerów.

Ponadto znacznie podrożała 
opłata za m ieszkanie —  o 6 
proc., leki — o 3,3 proc., druki
— o 2,5 proc., tkaniny, pościel
— o 1,6  proc.

Z żywności w lipcu najbardziej 
wzrosły ceny jaj — o 10,8 proc. Ale

sporo artykułów spożywczych 
staniało.

Np. świeże warzywa staniały o 20 
proc., ziemniaki— o 4 proc., masło - 
o 2,2 proc., suszone owoce i orzechy 
— o 1,9 proc, świeże owoce — o 1,4 
proc. Staniał również nabiał, olej, 
tłuszcze, kawa i herbata, papierosy. - 

Podwyżka cen energii cieplnej i 
gorącej wody w lipcu jeszcze nie dała 
znać o sobie. Będzie to widoczne do­
piero w sierpniu.

(BNS)

Potrzebne są wyjaśnienia

Ziemi wystarcza, lecz 
nie dla wszystkich

Opisane niżej wydarzenia miały 
miejsce nie w poprzednim wieku, lecz 
w naszych czasach, zaledwie przed 
kilkoma dniami. I nie gdziekolwiek, 
lecz w pobliżu Dziewieniszek, gdzie 
jeszcze zupełnie niedawno "wszystko 
dokoła było kołchozowe, wszystko 
dokoła moje*. Obecnie ziemią czaso­
wo, do czasu, aż zwróci się ją byłym 
w łaścicielom , rozporządza się 
państwo. Nie ma kołchozów, nawet 
spółki rolne już splajtowały i okazało 
się, że ziemi nie ma komu uprawiać. 
Jak  powiedziano w dziewieniskiej 
służbie reformy rolnej, z 7 tys. ha 
użytków rolnych 3 tys. ha leży 
odłogiem. Przeciętna wiejska rodzina 
nie jest w stanie uprawiać więcej, niż 
3 ha ziemi, w tej gminie jest tylko 
około 30 fermerów na 1290 rodzin. 
Słowem, ziemi nie brakuje, tylko pra­
cuj. Jednak efektywnie pracować 
może tylko ten, kto ma odpowiedni 
sprzęt

— Agitujem y fermerów, by 
dzierżawili więcej ziemi — mówi kie­
rownik służby reformy rolnej Woj­
ciech Czepielew ski. Udało się 
namówić Józefa Okuszkę, który już 
ma 20 ha własnej ziemi. Posiada 
sprzęt, więc poprosił o wydzier­

żawienie 15 'h a , b liżej jego 
posiadłości. Ziemię odmierzono kolo 
wsi Powidańce. Chociaż rola porosła 
chwastami, wieśniacy, widząc mierni­
czego, podnieśli gwałt: ziemia nasza. 
Co prawda, gdy dzięki staraniom 
służby reformy rolnej ludziom 
wytłumaczono, na jakiej zasadzie 
mierzy się ziemię, ustąpili.

Okazało się jednak, że konflikt 
narastał. Mniej więcej przed dwoma 
tygodniami Józef Ok uszko, po upo­
rządkowaniu ziemi, którą otrzymaj i 
rozważeniu swych możliwości, 
poprosił o wydzierżawienie jeszcze 
20 ha. Ze specjalistą regulacji rolnych 
Lione Kudreniene wybierano się, by 
odmierzyć działkę koło wsi Girdziuny. 
Ziemię trzeba było znaleźć w miejscu, 
które odpowiadałoby fermerowi i 
żeby on nikomu nie przeszkadzał. 
Sporządzono umowę o dzierżawie i 
następnego dnia fermer wysłał tam 
traktorzystę, by zaorał pole. Mecha- 
nizator zdążył zaorać tylko parę 
bruzd, gdy zobaczył, że biegnie ku 
niemu ze 20 ludzi. Zagrozili: *Wynoś 
się, bo połamiemy traktor, to nasza 
ziemia, nie oddamy*. Musiał więc 
odjechać.

(Dokończenie na str. 3)

Sentencja dnia
Ten jest w olny, M o na w ysokość wstępuje bez uciechy, a 

schodzi z  niej bez żalu.
a prus

W  ciąg u  trzech  dni, od 15 
do 18 s ie rp n ia , w  W iln ie  
odbyw ało s ię  św ięto  u lic, czyli 
"Dni W ilna-96". W z ię ły  w  nim 
udział przeróżne zesp o ły za­
wodowe i am atorskie, teatra l­
ne i m uzyczne, p rzyjezdne i 
m ie js c o w e . D o  im p re z y  
w łączyły s ię  różne w ileńskie 
restauracje tak ie  jak 'S tik lia i', 
‘M cD o n ald ’s \  “P rz y  p a rla ­
m encie-, "M in isterstw o-, ‘G ru ­
by pirat-, ‘Lan gas- "Alum na- 
tas- i in.
, W szystko zaczęło  s ię  od 
w eso łeg o  p o ch o d u , k tó ry 
Przem aszerow ał śp iew a jąc , 
'ańcząc, zagadując przechod- 
n'6w, od O strej Bram y do pla- 

IW  Ratuszowego. Potem  w  cią- 
8*1 trz e c h  d n i w  ró ż n ych  
^kątkach  m iasta odbyw ały 
Sl9 ko n certy, g ry, zabaw y, 
•1,*edstaw ienia teatralne. Lud- 

było w Barku Serejkiskim ,

n a Górze Trzykrzyskiej, na ul. 
Stefańskiej i Rudnickiej.

N a św ięto  z jech ało  m nó­
stw o ludzi: śp iew ak z Mont- 
m artre (Paryż ) Andre Dum as, 
tan ce rka ze Szw ecji H elena 
Hogberg, bard z W ło ch  Tano 
M odica, zespół muzyki dawnej 
‘M usica V iva‘ z Petersburga, 
zespół cygański "Am o Rom a-, 
teatr "Pinezka- z Pozńania, gru­
pa tańca now oczesnego ‘G a ­
le ria- z G rodna, teatr-studio 
Test* z Ryg i i w iełe innych.

Barbara ZNAJDZK.OWSKA
N A  Z D JĘ C IA C H : na u l.

/ A R D E N A \

Vytenio 20 
2006 Yilnius

Rudnickiej pizzeria ‘Mllano" 
urządziła zawody w zjadaniu 
spagetti. N a jlep ie j w ypadł 
przedstawiciel Litwy Glntau- 
tas Dlmovas, który 100 g ma­
karonu 'sprzątnął* w  ciągu 27 
sekund (zdjęcie u dołu). Ma- 
sża N lko łajew a z M oskwy 
(zdjęcie u góry) nie zajęła 
żadnego m iejsca, ale miała w 
tym dniu obiad z głowy. Bard 
z W ło ch  T an o  M od ica 
(zd jęcie obok) zgrom adził 
w okół s ieb ie  spo ry tłum . 
Oklaskiwano go gorąco.

Fot Tadeusz Waźniewicz

Tel. 63 37 02 
Fax, 26 10 36
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W jednym zdaniu
* W końcu tego tygodnia wiele litewskich partii i organizacji politycznych 

organizuje zebrania swych organów kierowniczych, na których będzie mowa o 
przygotowaniach do przyszłych wyborów do Sejmu.

* Litwa do końca tego roku ma zapłacić dla ONZ 2 min dolarów z tytułu składek 
członkowskich.

* W poniedziałek wizytę w Kłajpedzie zakończyła pierwsza niemiecka eskadra 
zaopatrzeniowa.

* W sobotę w Wilnie odbyła się republikańska konferencja Litewskiej Partii 
Socjaldemokratycznej, na której zatwierdzono ostateczną listę — 120 osób — 
kandydatów socjaldemokratów na wybory do Sejmu Republiki Litewskiej.

* Kierownictwo Banku Litewskiego oraz Światowej Agencji Nowości Reutera 
postanowiło w Wilnie rozwijać współpracę i na przyszłość udzielać więcej informacji 
na temat bankowości litewskiej.

* Litewski Związek Narodowców (LZN ) zgadza się na utworzenie koalicji 
przedwyborczej z Litewską Partią Demokratyczną (LPD ) oraz Związkiem 
Więźniów Politycznych i Zesłańców (ZW PZ).

* Ministerstwo Finansów Litwy wydaje 161 i 162 emisje trzymiesięczne rządo­
wych papierów wartościowych (maksymalna wysokość obu emisji — po 55 min Lt), 
a papiery wartościowe będą sprzedawane w dniach 29 i 30 sierpnia na aukcjach 
Banku Litewskiego; rządowe papiery wartościowe 161 emisji będą wykupywane 28 
listopada, a 162 emisji — 29 listopada.

* Dzisiaj do Wilna z dwudniową wizytą przybywa grupa przedstawicieli 
wpływowej światowej instytucji finansowej "J. P. Morgan" z dyrektorem wykonaw­
czym Inwestycji Bankowych w Europie Wschodniej i Środkowej oraz krajach WNP 
Jeanem Faconem.

* Loteria "Perlas" poinformowała, żc w sobotę, 17 sierpnia w grze "Jega” padła 
wygrana 400 tys. litów. Szczęśliwy los loteryjny nabyty został w sobotę w Poniewieiu 
w sklepie "Jud i ta", szczęściarz jeszcze się nie zgłosił.

Zwłoki bpa Władysława 
Bandurskiego spoczęły 

w krypcie Katedry Polowej 
Wojska Polskiego w Warszawie

Ostatnie tygodnie "Kurier 
W ileński" wiele pisał o biskupie 
Władysławie Bandurskim. 
Drukowaliśmy opinie naszych Czytel­
ników na temat przeniesienia zwłok bi­
skupa W ł. Bandurskiego z Katedry 
Wileńskiej do Katedry Polowej Wojska 
Polskiego w Warszawie. Przypomina­
my, że 3 sierpnia br. odbyła się polska 
Msza św. w Katedrze Wileńskiej w in­
tencji bpa Wł. Bandurskiego. Po czym 
trumnę ze zwłokami biskupa 
śmigłowcem przewieziono do Warsza­
wy, gdzie była ustawiona w kilku garni­
zonach. 15 sierpnia br. na Święto 
Żołnierza Polskiego trumnę ze 
zwłokami bpa W ł. Bandurskiego 
uroczyście wniesiono do krypty Katedry 
Polowej Wojska Polskiego. Na tę 
uroczystość biskup połowy Wojska Pol­
skiego generał, dywizji Leszek Sławoj 
Głódź zaprosił przedstawicieli polskich 
kombatantów na Litwie: p. Stefana Ma- 
tusewicza — prezesa Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów oraz p. Zygfry­
da Bogdanowa'̂ - prezesa Klubu Pol­
skich Weteranów na Litw ie. 
Poprosiliśmy tych Panów o krótką 
relację z tej uroczystości.

Stefan Matusewicz: Uroczystości 
rozpoczęły się 15 sierpnia w Katedrze 
Polowej WP w Warszawie o godz. 9.00. 
Przed presbiterium w Katedrze usta­
wiono trumnę, okrytą biało-czerwoną 
flagą, ze szczątkami bpa Wł. Bandur­
skiego z honorową wartą oficerską. W 
Katedrze obecni byli przedstawiciele 
Prezydenta, członkowie Rządu RP oraz 
wyżsi oficerowie Wojska Polskiego na 
czele z ministrem obrony p. 
Dobrzańskim oraz ministrem ds. kom­
batantów p. A. Dobrońskim.. Na Mszy 
obecna była rodzina bpa Wł. Bandur­
skiego.

Zygfryd Bogdanow: Uroczystą 
homilię Mszy św. wygłosił bp połowy 
Leszek Sławoj Głódź. Przypomniał w

niej bohaterski źycioiys Wł. Bandur­
skiego, o roli, jaką odegrał w regionach 

| i w Wojsku Polskim, a także o szacunku, 
jakim darzono biskupa m. in. w wojsko­
wych garnizonach na Wileńszczyźnie. 
Do Mszy służyli kapelani polskich jed­
nostek wojskowych. Szczególnie utkwił 
w pamięci chór Wojska Polskiego, który 
w czasie Mszy św. wykonał "Bogurodzi­
ca" oraz "O, Panie, który jesteś w nie­
bie".

Stefan Matusewlcc Po Mszy trum­
na ze szczątkami bpa W ł. Bandurskiego 
została przeniesiona pod dźwięki mar­
szu "Pierwsza Brygada" do krypty Kate- 
diy WP w Warszawie w asyście dostoj­
ników Wojska Polskiego i Rządu. 
Złożono wieńce. Do krypty złożono 
również symboliczną garść ziemi 
wileńskiej z cmentarza na Rossie. 
W ieńce od społeczności Ziem i 
Wileńskiej złożyli kombatanci Zygfryd 
Bogdanow i Stefan Matusewicz.

Zygfryd Bogdanow: Po odśpie­
waniu "Boże coś Polskę" uroczysta Msza 
został zakończona. Trochę później 
byliśmy na przyjęciu w Ordynariacie 
WP w rezydencji bpa L. S. Głódzia. 
Następnie mieliśmy serdeczne spotka­
nie z Akowcami Okręgu Warszawskie­
go. W  ten dzień byliśmy również w Ra­
dzyminie, gdzie w 1920 roku miał 
miejsce "Cud nad Wisłą" i powstrzyma­
na została nawałnica bolszewicka przez 
żołnierza polskiego, gdzie swój udział 
miał i żołnierz polski, pochodzący z 
Wileńszczyzny. W  ten dzień również na 
cmentarzu w Radzyminie poświęcono 
pomnik W. Witosowi.

Na zakończenie chcemy złożyć 
podziękowanie Episkopatowi RP za za­
proszenie oraz Urzędowi ds. Komba­
tantów, p. L. Świdzie oraz p. Cz. Drze­
wieckiemu za opiekę w czasie tej 
uroczystości.

Zanotował 
Jarosław WOŁKONOWSKI

Około 20 c zboża z hektara 
W powiecie wileńskim dojrzał dobry plon

W tym roku pionem zboża powia­
tu zainteresowały się również banki 
komercyjne.

Kierownik wydziału Departamen­
tu ds. Kredytów Jonas Vaićaitis 
powiedział, że ostatnio sprawy 
przedsiębiorstw przetwórstwa 
zbożowego układają się pomyślnie, 
nie opóźniają się one w rozliczeniach 
z bankiem. Rentownie, jak twierdzi, 
pracuje też większość nabywców pro­
dukcji tych przedsiębiorstw.

Ministerstwo Rolnictwa nie ustala 
obecnie kwot wwozu zboża, toteż 
miejscowy rynek nie odczuje wpływu 
sąsiednich rynków, sądzą kierownicy 
administracji regionu. *A tam nie kupi 
się zboża taniej* — mówi dyrektor 
Departamentu Rolnictwa administra­
cji naczelnika powiatu wileńskiego 
Petras Kiselovas.

Uważa on, że zakupione zostanie 
całe dostarczone zboże, gdyż wiele

potrzeba go d la w ypełnienia 
opróżnionyoh spichrzów państwa. 
Przedsiębiorstwa przetwórstwa 
zbożowego, które zakupią zboże 
od rolników powiatu wileńskiego, 
zgrom adziły około 60 proo. 
środków niezbędnych na skup 
plonów. Pozostałą częić przed­
siębiorstwa otrzymają wtedy, gdy 
zwróoone zostaną pieniądze za 
pierwszą mąkę.

Na Wileńszczyźnie spodziewane 
jest po 20 c zboża z hektara — 
poinformował agencję ELTA rzecznik 
prasowy administracji naczelnika po­
wiatu wileńskiego.

Kombinaty zbożowe oferują jesz­
cze jedną usługę, jeśli rolnik nie 
będzie potrzebował od razu 
pieniędzy za zboże, to kombinaty 
będą mogły rozliczyć się z nim w cią­
gu kilku miesięcy dopłacając jeszcze 
1-2 proc.

Kolejny zastrzyk
Bank Światowy udzieli Litwie 

80 min USD pożyczki
Bank Światowy udzieli 80 min USD 

tak zwanej pożyczki regulującej na po­
trzeby rządu Litwy.

- Będzie tó druga tego rodzaju 
pożyczka —pierwszej takiej pożyczki w 
wysokości 60 min dolarów BŚ udzielił 
Litwie w roku 1993. Ponadto bank 
udżielił Litwie jeszcze 5 pożyczek inwes- 
tycyjnych.

Dyrektor Departamentu Regionu 
Wschodnioeuropejskiego i 
Środkowoazjatyckiego BŚ B. Kova!sky 
poinformował w piątek, że pożyczka 80 
min dolarów wypłacona zostanie Litwie 
w dwóch ratach po 40 min USD.

Pierwsza część ma być wypłacona 
we wrześniu-październiku, druga — w

marcu-czerwcu przyszłego roku. Druga 
wypłata nastąpi jednak pod warunkiem 
wywiązania się rząuu z pewnych 
zobowiązań wobec Banku Światowego;

Jak mówi B. KoyaTsky —- cała 
pożyczka w .wysokości 80 min USD 
przeznaczona jest na reorganizację 
banków, programy wzakresie energety­
ki, rolnictwa i opieki socjalnej.

Pożyczka w wysokości 80 inln USDz 
odsetkami 7,4 proc. rocznie udzielona zo­
stanie na22 lataz5-lctnim okresem ulgo­
wym i ma być spłacona w ciągu 17 lat.

Łącznie Bank Światowy udzielił Ibi­
twie pożyczek na sumę około 150 min 
USD.

____________________________ (BNS)

Na jednego mieszkańca Litwy przypada 

po 95 USD inwestycji zagranicznych 

Na Litwie Niemcy inwestują najwięcej
Według danych Departamentu 

Statystyki, na jednego mieszkańca 
Litwy przypada po 95 USD inwes­
tycji zagranicznych. Bezpośrednie 
inwestycje zagraniczne stanowią 1 
mld 400 min L t, czyli 352 min 
U SD . Te dane n ie  są jednak 
całkowicie dokładne, gdyż odpo­
wiedzi na ankietę Departamentu 
Statystyki o inwestowaniu kapitału 
pochodzenia zagranicznego 
udzieliło tylko 87 proc. prze reje­
strowanych od nowa przedsię­

biorstw kapitału zagranicznego lub z je­
go udziałem, informuje ELTA.

Głównym inwestorem są Niemcy 
__(273 min Lt), USA (241 min U ), W iel­

ka Brytania (162 min Lt), Szwecja (120 
min O ), Rosja (92 min Lt).

N aj więcej zainwestowano w handel 
hurtowy i detaliczny — 413 min Lt, 
produkcję artykułów spożywczych i na­
pojów — 162 min Lt, pośrednictwo fi­
nansowe — 95 min Lt, produkcję wy­
robów tytoniowych — 84 min Lt, 
przemysł włókienniczy— 73 min IX

"Lietuvos geleźinkeliai" —  "British SteeP'

Do Anglii po szyny kolej'owe
Do angielskiej fabryki "British Ste-1 

el" udali się przedstawiciele "Lietuvos 
geleźinkeliai", aby odebrać drugą partię 
szyn kolejowych. Zapoznają się oni z 
technologią produkcji szyn, systemem 
kontroli jakości. Pierwsza partia szyn o 
wadze 1,5 tys. ton, która zostanie wyko­
rzystana dla remontu odcinka kolejo­
wego Koszed ary-Prawi en iszki oraz 
ułożona na odcinku z Wilna do Nowej 
Wilejki, przybyła na Litwę w ubiegłym 
tygodniu, informuje ELTA.

Spółka o specjalnym przeznaczeniu

"Uetuvos geleźinkeliai" zawarta z firmą 
angielską British Steel" umowę o do­
stawie szyn kolejowych. Anglicy zobo­
wiązali się w ciągu roku SA "Lieluvos 
geleźinkeliai" dostarczyć około 14 tys. 
ton szyn stalowych UIC-60.

Trzecia przesyłka ma przybyć do 
marca przyszłego roku. Dzięki szynom, 
wyprodukowanym przez "British Steel" 
będzie można wyremontować 115 km 
kolei litewskich. Zostaną one ułożone 
na odcinkach kolejowych Szumsk-Wil- 
no-Kłajpeda i Koszedary-Kibarty.

Z udziałem iołnierzy litewskich, polskich I duńskich

W  Rukli zakończyły się 
międzynarodowe manewry wojskowe 

"Bursztynowa nadzieja-96"
W sobotę w Rukli-zakończyły się 

tygodniowe manewry litewsko-polsko- 
duńskie 'Bursztynowa nadzieja-96*.

Manewry poświęcone były 
współpracy między silami pokojowymi 
trzech krajów w ramach doskonalenia 
realizowania operacji pokojowych.

W manewrach uczestniczyły dwa 
oddziały litewskie po 65 żołnierzy, je­
den 35-osobowy oddział sił zbrojnych 
Polski i oddział duński o podobnym 
składzie. Międzynarodowe manewry 
obserwowali oficerowie z Łotwy, Esto­
nii i Niemiec.

W toku ćwiczeń żołnierze nabyli 
praktyczne doświadczenie w organi­
zowaniu, kontrolowaniu i wspieraniu 
operacji z siłami pokojowymi, opano­

wali metody w alki w ielona­
rodowościowych sił pokojowych z za­
stosowaniem różnego wyposażenia, 
badali i oceniali koordynację istnieją­
cych środków organizacyjnych, stru­
kturalnych i technicznych w toku ope­
racji pokojowych.

Podczas uroczystej ceremonii 
na zakończenie manewrów gratula­
cja żołnierzom złożyli szef sztabu 
generalnego płk Algimantas Zabu- 
lion is, dowódoa oddziału duń­
skiego major Esben Roug, do­
wódca żołnierzy polskich ppłk 
Sylwester Giszczak, dowodzący 
manewrami, szef zarządu szkolenia 
bojowego sztabu generalnego płk 
Romaa Zibas.

Zapoznanie się ze  standardami 
dowodzenia w  N A TO

Instruktorzy brytyjscy będą 
szkolili oficerów Litwy i Estonii
W  p o n ie d z ia łe k  w  nie- 

m eń czyń sk im  ce n tru m  d o ­
sk o n a len ia  k w a lifik a c ji spe­
c ja lis tó w  o c h ro n y  k ra ju  
ro z p o cz ę ły  s ię  m ie s ię cz n e  
ku rsy d la  w o jskow ych  L itw y  i 
E s to n ii na szczeblu dow ód­
có w  k o m p a n ii, in fo rm u je  
w yd z ia ł o św iaty i in fo rm acji 
d o w ó d z tw a  W o js k a  L it e ­
w skiego .

K u rsy  p row adzi grupa in ­
s tru k to ró w  b ry ty js k ic h  s ił

z b ro jn y c h  p o d  k ie ro w n ic ­
tw em  p łk  ltn . M arca  V ićhne- 
ra.

N a  k u rsa ch  m ło d z i O fi­
c e ro w ie  lite w s c y  o ra z  ich  
k o le d z y  e s to ń s c y  z a p o ­
z n a ją  s ię  ze  s ta n d a rd a m i 
d o w o d z e n ia  N A T O , u zy­
s k a ją  w ie d z ę  z z a k re s u  
p o d staw  w o jsko w o śc i i psy­
c h o lo g ii w o jsk o w e j.

(BNS)

Decyzja Wileńskiego 
Zarządu Miejskiego

Na Żyrmunach 
powstanie Dom 
Tymczasowej 

Opieki nad Dziećmi
J  Jak  poinformowała agencję 
ELTA rzecznik prasowy samo­
rządu, na posiedzeniu W ileń­
skiego Zarządu Miejskiego po- 
stanow ion o na podstaw ie 
specjalnej umowy przekazać 
n ieo d p ła tn ie  Litew skiem u 
Związkowi Kobiet Katolickich 
pomieszczenie przy ul. Źirrnunij 
123 dla potrzeb DomuTymcza­
sowej Opiekf nad Dziećmi. Tym 
samym unieważniono wcześ­
niejsze rozporządzenie zarządu, 
na mocy którego na taki dom 
przeznaczone było mieszkanie 
p rzy ul. ^ a ltin ią  11/15. 
Mieszkańcy tego domu byli bar­
dzo niezadowoleni z zamiaru 
urządzenia domu tymczasowej 
opieki, gdyż w ich przekonaniu, 
byłby to punkt rozdzielczy nielet­
nich przestępców.

W  W iln ie  jednym  z naj­
boleśniejszych obecnie pro­
blemów są pozbawione opieki 
dzieci, bezdomne i proszące 6 
jałm użnę. Sam orząd nie ma 
środków na zrealizowanie p ro 
gram u Dom u O p iek i nad 
Dziećmi Służby Praw Dziecka. 
D latego też zawarta została 
umowa o współpracy między 
samorządem miejskim a Lite­
wskim Związkiem Kobiet Kato­
lickich. Samorząd wyznacza po­
m ieszczenie, które Związek 
Kobiet Katolickich uporządkuje i 
zakupi niezbędne wyposażenie. 
Przypuszczalnie, w ciągu roku 
będzie można dopomóc 1800 
pozbawionym opieki dzieciom. 
Do opieki nad nimi zaanga­
żowani zostaną ochotnicy pracy 
społecznej.

53 daniele i 4 muflony 

skazano na śmierć 

Ministerstwo zezwala 
na zbieranie 

orzechów i polowanie
Od 1 września Ministerstwo 

Ochrony Środowiska zezwala na 
zbieranie żurawin i orzechów na 
wszystkich bagniskach i w lasach, z 
wyjątkiem znajdujących się w stre­
fach rezerwatów Ćcpkeliai, Kama 
nai, VieSvilć i Żuvintasoraz Parku 
Narodowego i parków regional­
nych. Ministerstwo ustaliło rów­
nież limity odstrzału jeleni szla­
chetnych, sarn, danieli oraz 
muflonów na sezon myśliwski 
1966-1997, informuje ELTA .

W  rozpoczynającym się 1 
września sezonie polowania na je­
len ie szlachetne zezwala się 
upolować 3 tys. tych zwierząt — 
750 samców, w tym również dwu­
letnich, 2250 samic i młodych 
zwierząt w wieku do 1 roku.

Ustalono dozwolony lim it 
odstrzału 60 sarn, na które 
polow ać można w rejonach 
ignaliriskim, birżańskim, kupi- 
skim, rakiskim, uciariskim i jeżio- 
roskim.

'W  sezonie łowieckim 1996- 
1997 r. zezwala się na odstrzał 53 
danieli (17 samców, 17 samic i 19 
młodych) oraz 4 muflonów. Pod­
czas polowania na te zwierzęta 
należy ściśle  przestrzegać 
wymagari łowiectwa selekcyjnego.

■E
l
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{ Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i "Przyjaciółki” 
na październik trwa 

do 15 września br., można ją też 
załatwić na listopad i grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników ‘K.W.* na Litwie:
z dostarczaniem 1 mies. 3 mieś.
przez pocztę 16,6 LI 49,8 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 Lt
w księgarni S.K. 13 Lt 39 Lt
bez dostarczania
(w redakcjo 12  Lt 36 Lt

"K .W .-i -Przyjaciółka-
z dostarczaniem 1 mies. 3 mies.
przez pocztę 24,5 L1 73,5 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 64,5 Lt
w księgarni S. K. 20,5 Lt 61,5 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 Lt 58,5 LI
"K u rie r W ileń sk i" oraz K .W ." i "Przyjació łkę" można 

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" —  67589 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier1' i chcą zapewne 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera” mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mies. 7,90 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 76766.

{.. Prenumeratę tindostarczaniam óiaą załatwfó w^redą^T^K^era^ 
Wileńskiego": Laisvćs ó ł*
godz. 9 do 17, teL 42-79-01 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej 
Księgarni S. K. (ul. Ostrobramska 9. teL 62-55-06), od poniedziałku do 
soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dzieńnik w lra^arn^J>^ą mogli odbierać' 
go przy ul. Ostrobramskiej 9.

"^^^^^ jació ł^^ i^K iirfer" bez dc«tar^^ńra'moina zaprenuineî ^ić^ 
jeszcze na miesiąc wrzesień do 25 sierpnia w Księgami S. K. na Ostro­
bramskiej 9, w polskich szkołach m. W ilna oraz w redakcji "KT,W." 
"Przyjaciółki" nie można będzie nab^wsprzedaiy detaiicznej.jryIkow 
prenum eracie' z "K arierem " otrzym asz najświęższe n umery 
"Przyjaciółki".

Kronika policyjną
Ja k  podaje dział Sztabu Informacji M SW  RL, w dniach 16-18 sierp­

nia br. w kraju zanotowano 437 przestępstw, w tym: 12 obrażeń dała, 
gwałtów, 34 chuligańskie ekscesy, 19 rabunków, 1 oszustwo, 362 
kradzieże. Skradziono 44 samochody, znaleziono — 19.

Zarejestrowano 52 wypadki drogowe i 20 pożarów. Znaleziono zwłoki 
29 osób. Zatrzymano 67 podejrzanych o popełnienie przestępstw.
Wyrafinowane znęcanie się toto™ jeep ford explorer. Oflar 

- ludziach nie ma, ucierpiał tylko
16 sierpnia K P rej. kiejdari- stojący obok moskwicz-412. Ba-

skiego otrzymał zawiadomienie, że daj ący wypadek 6 K P  W ilna
15 sierpnia około godz. 20 na uL dokonał przesłuchania właściciela
Basanavićiaus w Kiejdanach znajo- jeepa Eksperci M SW  zbierają
my z widzenia młody człowiek prze- odłamki ładunku wybuchowego,
mocą posadził J. (ur. 1981 r.) do Nie ustalony jeszcze ładunek został
samochodu lord sierra. Zawiózł na umieszczony między dwoma wy-
placyk koło lasu Setos, gdzie 5 osob- mienionymi pojazdami. Po godz.
ników posadziło J. do innego auta. 9 00 z rana wybuch wybił szyby w
Dziewczynę zawieziono na teren 0bu autach, bok jeepa poważnie
działek zespołowych w pobliżu uszkodzony i opalony.
Poniewieża, gdzie.8 mężczyzn ją . .
zgwałciło. Następnie ofiarę prze- Samobójstwo I próba jego 
wieziono do domu w Poniewieżu, popełnienia
gdzie 3 młodzi ludzie grożąc nożem 18 sierpnia około godz. 20.00 z
zgwałcili ją. Później zawieziono J. balkonu mieszkania na 5 piętrze
do domu w nieustalonym miejscu i przy ul. Garve2iq w W ilnie 
zamknięto w piwnicy. 16 sierpnia o wyskoczył i zabił się I. Sosnowskij 
godz. 19 min. 30 w Poniewieżu (ur. 1966 r.). 
dziewczynę wypuszczono. *

W ybuch  uszkodził 188ierpnlaogodz.llmin.10w
now y Jeep  1 celi izby aresztanckiej KP w

* * r  Poniewieżu aresztowany R . S.
W  poniedziałek z rana na pod- odłamkiem brzytwy próbował 

wórzu jednego z domów mieszkał- przeciąć gardło i brzuch, 
nych w W ilnie, nastąpił wybuch,
który uszkodził nowy, wiśniowego_________ Przygotowała Irena LITWIN j

Ziemi wystarcza, lecz nie dla wszystkich
(Dokończenie ze str. 1) 

Następnego dnia fermer udał się 
do Dziewieniszek, do służby reformy 
rolnej. Pracownicy służby zebrali 
mieszkańców wsi i zaczęli tłumaczyć, że 
ziemia należy do nich, lecz oni nie 
Śpieszą z załatwianiem dokumentów. 
W Girdziunach jest 21 byłych 
^właścicieli, niemniej tylko 3 złożyło w 
służbie dokumenty w sprawie zwrotu 
ziemi. Odpowiedzi z archiwum leżą już 
od ponad dwóch lat, lecz ludzie nie 
śpieszą, by odzyskać swoje grunty. Rol­
nikom perswadowano, że to jest w ich 
interesach, aby ziemia była uprawiana, 
§ nie porastała chwastami. Zebrani 
słuchali wyjaśnień niechętnie, aż osta­
tecznie oświadczyli: "Ziemia jest nasza, 
Przelewaliśmy tu pot i krew". Nawet 
^-letnia babcia stwierdziła: "Umrze- 
Jty. a nie oddamy".

Następnego dnia służba rolna 
podjęła jeszcze jedną próbę. Wraz ze 
starostą i dzielnicowym policjantem 
znowu pojechali do zbuntowanej wsi. 
Prowadzono nawet protokół wiejskiego 
zebrania. "Nie przestraszycie nas policją. 
Zniszczymy wszystko, co zasieje fermei*
— skwitowali zebrani mieszkańcy kolej­
ne wyjaśnienia.

Wtedy służba rolna zdecydowała się 
na kompromis: nie chcecie oddać, upra­
wiajcie sami. Załatwiajcie umowy w 
sprawie dzierżawy. "Dobrze, bierzemy”
— powiedzieli chłopi i obiecali, że za 2 
dni złożą podania. Minęły już trzy tygo­
dnie, a podań w służbie rolnej dotąd nie 
ma. Pole porosło chwastami.

Przed kilkoma dniami fermerka Ha­
lina Chatulewa wzięła w dzierżawę 37 ha 
ziemi byłej spółki rolnej koło wsi Milku- 
ńy. Traktorzysta wyjechał na pole, by je

zaorać i zobaczył ludzi biegnących do 
niego z kosami: "Wynoś się z naszej zie­
mi!” Zadzwoniłem do dziewieniskiej 
służby reformy rolnej, gdzie powiedzia­
no mi, że wybierają się do tej wsi na 
rozmowę. Liczą na dobrą wolę 
wieśniaków. Jak skomentować te wyda­
rzenia?

Piotr RYNGIEWICZ
Rejon sołecznicki

Od redakcji: Zdawałoby się bardzo 
zwyczajnie. Służba reformy rolnej nie 
powinna wywoływać konfliktowych sytu­
acji. Najpierw, zanim zdecyduje się na 
dzierżawę i mierzenie leżącej odłogiem 
ziemi, którą prawowici Właściciele mają 
odzyskać, musi im wytłumaczyć, że prze­
kazuje fermerom grunty do tymczaso­
wego użytku. I dopiero po uzyskaniu ich 
zgody, rozpoczynać mierzenie.________

Ojczyzna już wolna, 
los jej w waszych rekach, 
nie pozwólcie draniom 
szarpać ją i nękać!
Gdy jej znów zagrozi 
agresorów chmara, 
za przykładem moim —
Bóg, Ojczyzna, Wiara!
Wileńszczyzny ziemi, 
ani Ostrej Bramy 
nigdy nie zapomnę 
jak Ojca i Mamy!
Warszawska ulica, wileńska kolęda... 
miej nas w swej opiece 
Matko Przenajświętsza.

Janina MACUTK1EWICZ 
24JCII. 1995 r.
Tyle wiersz, którego słowa być może 

natchną któryś z zespołów Wileńszczyzny, 
jego kompozytorów do napisania do nich muzyki.

Przygotował Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: tak w czasach 

międzywojennych wyglądał kamień 
upamiętniający miejsce stracenia (27 lu­
tego 1839 r.) bohatera narodowego Szy­
mona Konarskiego. W latach powojen­
nych orzeł został strącony. Czy powróci 
na ten obecnie odnowiony kamień, znaj­
dujący się przy ul. Muitinós; na następne 
fotografii Jan Bułhak utrwali, Jak głos 
podpis: Plac Łuklski z tablicą 
powstańców 63 r. i kościół św. Jakuba. 
Jald los spotkał wspomnianą tablicą?

Repr. Tadeusz Ważniewicz

Wilno I Wileńszczyzna,! 1(11 Jakich już nie ma
B r  i1 — ---------------------:_______,
Warszawska ulica, 
wileńska kolęda...
W rubryce "Wilno i Wileńszczyzna, ja­

kich już nie ma” w różny sposób wracamy 
do togo. co zginęło, odeszło, minęła.. Do­
bra i złe, miła i przykre, radosne i bolesne 
sdnak nie zostało wykreślone z pamięci, z 
akcji naszych dziejów wileńskich. Raz po 
raz lekcja ta jest przerabiana. Była wilnian­
in Janina Macutkiewicz (z d. Styczyńska), obecnie zam. w Warszawie, uczyniła to za 
pośrednictwem utworu wierszowanego. 
Udostępniła go "K. W.* z dedykacja: "Moje­
mu mężowi — jego wspomnienia — w 
kolędzie wileńskiej". Przypomnę, że 
Czesław Macutkiewicz, ur. na Wileńsz­
czyźnie, był więźniem Workuty. Tytuł tej 
notatki pochodzi właśnie z tok swojsko 
brzmiącego dzieła jego żony, p. Janiny: 

Warszawska ulica, 
wileńska kolęda.,, 
dziś ja story Wilniuk 
dzieciom śpiewać będa...
Był ja chłopak dziarski, 
rodził się w Popasce, 
kochałem rodziców.
Bóg miał w swojej łasce!
Lasy mi szumiały 
w leśniczówce taty, 
grzyby i jagody 
rosły koło chaty.
W koszulince lnianej, 
w słonecznym poranku 
wychodziłem dzieckiem, 
by postusiać z ganku...
Parskał świat ze śmiechu, 
jam się śmiał do niego, 
tak mi dobrze było 
ot tak wprost z niczego!
Kukułka kukała, 
perliła się rosa, 
a ja z psem Zułanem 
w las biegałem boso.
Pszczółd miód zbierały 
bzykały w pasiece, 
tato po niej snuł się 
jak widmo w Hamlecie...
Mama piekła bliny 
w piecu ogromniastym, 
rosło i pachniało — 
w dziezy na chleb ciasto.
Kury jajka niosły, 
wesoło gdakały, 
że ulżyły sobie —  
w głos się przechwalały.
Kot się mył na progu 
i zwiastował gości,
Ojców dom drewniany.

pełen życzliwości...
Wieczorem na lawie, przy dębowym stole 
jadfem miód

z rodzeństwem 
do syta, do woli...
Dziś, gdy to

wspominam, 
wilgotnieją oczy — ozy to była jawa. 
czy też sen uroczy?
Przyszły ciężkie 

czasy... 
wróg strzelał

w Ojczyznę, 
jam już wyrósł duży, *. 
ojciec miał siwiznę.
Bronić chciałem ziemi, 
wroga kopnąć w dupę. 
bo kochałem Wilno 

§ i swoją chałupę!
Jak mogłem najmocniej 
kopałam, kopałem, 
ale wróg silniejszy, 
rady nie dawałem.
Zgarnął mnie i brata, 
wysłał do Workuty, 
kopalem tom węgiel 
w kraju mrozem skutym.
Pewnej nocy ciemnej 
bolszewik paskudny 
wygnał też rodziców 
na Sybir pokutny.
Zaludnił sie Sybir 
mymi rodakami, 
w szwach pękały łagry 
głodnymi więźniami.
Długich lat dwanaście 
nade mną się znęcał, 
głód, chłód, poniewierka 
ciało moje skręcał.
Warszawska ulica, 
wileńska kolęda... 
wszystko to minęło, 
cóż ja śpiewać będa?...
Dziś mam siwe włosy, 
jak kiedyś u taty, 
sziag trafił komunę, 
mamy nowe chaty!
Dzieci moje, wnuki 
już spora gromadka, 
posłuchajcie pieśni — 
ojca oraz dziadka.
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Bośnia  .

Zakończono operację wywożenia amunicji 
z nielegalnego serbskiego składu

Żołnierze z międzynarodowych sił pokojowych (lFOR) w Bośni zakończyli 
w niedzielę wieczorem wywożenie około 300 ton broni i amunicji z nielegalne­
go składu w miejscowości Margetici koło Sokolacu (40 km od Sarajewa), który 
bośniaccy Serbowie zataili wbrew postanowieniom porozumienia z Dayton.
| W operacji, prowadzonej od soboty, uczestniczyło od 1500 do 2 tys. 
żołnierzy oraz 200 czołgów, ciężarówek i pojazdów opancerzonych. Była to 
największa operacja IFOR od czasu rozpoczęcia misji w Bośni w grudniu ub. 
[roku.

Burundi

Setki zabitych po przewrocie
Pracownicy organizacji pomocy międzynarodowej w Burundi poinformo­

wali w niedzielę, iż w ciągu trzech tygodni, jakie upłynęły od przewrotu' z 25 
lipca oddziały wojska w tym kraju zabiły setki członków plemienia Hutu, w tym 
wiele kobiet i dzieci.

Ponad 200 Hutu zabito 7 sierpnia na wzgórzach w gminie Rutegama w 
prowincji Muramvya, na wschód od stolicy kraju Bujumbury. 23 osoby zginęły 
26 lipca, czyli w dzień po przewrocie na wzgórzach Muyange w gminie Giheta

prowincji Gitega w środkowej częśoi kraju.
Zachowujący anonimowość pracownicy pokazali dziennikarzom Reutera 

list/ zabitych, z których wynika, iż ofiary to prawie wyłącznie dzieci, kobiety i 
ludzie starsi. W ich przekonaniu, prawdziwa liczba ofiar możę> być o wiele 
większa

Zapytany o komentarz rzecznik armii stwierdził, iż we wskazanych regio­
nach nie było większych operacji wojskowych, ale podkreślił, iż armia zdecy­
dowanie zwalcza tam wszelkie formy partyzantki Hutu.

W. Brytania

Plan modernizacji monarchii
Królowa Elżbieta II przygotowuje plan modernizacji monarchii — podaje 

poniedziałkowy *The Sun*, powołując się na źródła rządowe.
Według dziennika plan przewiduje m.fn., że władca przestanie pełnić 

tradycyjną rolę symbolicznego zwierzchnika Kościoła anglikańskiego, a tron 
dziedziczyć będzie najstarsze dziecko (nie koniecznie syn), w trosce o 
równouprawnienie płoi. Brane jest też pod uwagę zniesienie zakazu 
poślubiania katolików, obowiązującego członków rodziny królewskiej od 
blisko 300 lat

Reforma ma również ograniczyć prawo do tytułu królewskiego, który 
przysługiwać ma tylko dzieciom władcy oraz dzieciom następcy tronu, kiedy 
dotychczas noszą go wszystkie królewskie wnuki.

'Królowa zrozumiała, że monarchia przetrwała, ponieważ potrafiła 
akceptować zmiany, zachodzące z biegiem czasu1 — twierdzi zbliżone do 
rządu źródło, cytowane przez The Ślin.

Liban
Zwycięstwo prorządowych kandydatów

W niedzielnej pierwszej turze wyborów powszechnych w Libanie 
zwyciężyli kandydaci reprezentujący ugrupowania prorządowe — podały w 
poniedziałek źródła bejruckie.

W niedzielę głosowano w Libanie Górskim, skąd zgodnie z ordynacją 
pochodzi 35 deputowanych do 128-osobowego parlamentu. W pozostałych 
rejonach Libanu wybory odbywać się będą w kolejne niedziele. Zakończą się 
~ września głosowaniem w Dolinie Bekaa.

Obecne wybory w Libanie są drugimi od zakończenia wojny domowej 
(1975-1990). Kampania wyborcza przebiega stosunkowo spokojnie— w Liba­
nie Górskim przed elekcją aresztowano 16 osób, a w starciach między rywali­
zującymi frakcjami druzów zginęła tylko jedna osoba.

Australia
Demonstranci wdarli się 
do budynku parlamentu

Uczestnicy antyrządowej demonstracji w poniedziałek rano na krótko 
wdarli się do parlamentu w Canberze — protestujący przeciwko ograni­
czaniu praw organizacji związkowych oraz ograniczaniu wydatków 
państwa na cele socjalne, wkrótce zostali jednak wyparci z budynku przez 
policję. Zdaniem obserwatorów, byty to największe antyrządowe wystąpie­
nia w Australii od 21 lat

(Demonstracja została zorganizowana przez Australijską Radę Związków 
Zawodowych na znak protestu przeciwko planowanym przez konserwatywny 
Irząd cięciom budżetowym (m.in. w sferze opieki społecznej) oraz planowanej 
ustawie, zasadniczo ograniczającej prawa organizacji związkowych w kraju, w 
tym prawa do strajku. Apel centrali podjęły także inne organizacje społeczne i 
opozycyjne. Zdaniem organizatorów, w poniedziałkowej demonstracji w Can­
berze wzięło udział około 12  tysięcy osób— działaczy związkowych, studentów 
i przedstawicieli rdzennej ludności Australii — aborygenów.

Według naocznych świadków, w czasie starć z policją przed budynkiem 
parlamentu pewna liczba demonstrantów odniosła obrażenia. Policja dokonała 
także wielu aresztowań.

Akcja protestacyjna została zorganizowana na 24 godziny przed plano­
waną na wtorek debatą w parlamencie, poświęconą projektowi nowego 
budżetu. Będzie to pierwszy budżet nowego rządu nacjonalistycznego, który 
objął administrację po wyborach, przeprowadzonych 2 marca. Premier John 
Howard zapowiedział ograniczenie rosnącego obecnie deficytu budżetowego 
kraju poprzez obcięcie wydatków państwa na cele opieki społecznej, zmniej­
szenie nakładów na pomoc dla aborygenów oraz podniesienie opłat za studio­
wanie na państwowych wyższych uczelniach. Rząd przewiduje także masowe 
zwolnienia w aparacie administracyjnym.

USA

Perot kandydatem Partii Reform
Zgodnie z oczekiwaniami teksaaki mułtimilioner Ross Perot został wy­

brany na kandydata założonej przez slabie Partii Reform w wyborach pre­
zydenckich.

Perot zdecydowanie pokonał 
swego konkurenta, byłego demo­
kratycznego gubernatora stanu 
Kolorado, Richarda Lamma, zdo­
b yw ając 65 proc. głosów  
członków p artii, którzy w zięli 
udział w plebiscycie decydują­
cym o nom inacji kandydata. 
Lamm uzyskał tylko 35 proc.

Członkowie Partii Reform

głosowali za pośrednictwem poczty, 
przez telefon lub pocztą elektroniczną 
przez komputer. W plebiscycie wzięło - 
udział tylko ok, 50 tys. osób spośród 
1,1 min zarejestrowanych członków, 
czyli niespełna 5 proc.

W-wyborach prezydenckich w 
1992 r. Perot, który kandydował 
wówczas jako niezależny, otrzymał aż 
19 proc. głosów. W tym roku,'według

sondaży, ma dużo mniejsze poparcie 
— ok. 10 proc. Perot ma jednak mnó­
stwo pieniędzy na kampanię wy­
borczą, co daje mu możliwość dotar­
cia za pomocą telewizji do milionów 
Amerykanów.

Oczekuje się, że Perot może 
odebrać głosy raczej republikań­
skiemu kandydatowi Robertowi Dolo­
towi, ponieważ przeważająca 
w iększość jego zwolenników 
głosowała w 1994 r. na Republikanów 
w wyborach do Kongresu.

10 milionów dolarów z uroczystości urodzinowych Clintona

Gala z okazji 50. urodzin prezy­
denta USA Billa Clintona przyniosła 
w niedzielę demokratom ok. 10  min 
dolarów przed konwencją ich partii, 
która rozpocznie się 26 sierpnia w 
Chicago.

Na uroczystości związane z dniem 
urodzin, który naprawdę przypada w

poniedziałek, 19 sierpnia, złożyły się 
przedstawienie z udziałem wielu 
gwiazd rozrywki w słynnej nowojor­
skiej sali koncertowej Radio City Mu­
sie Hall, przyjęcie przed występami i 
kolacja po koncercie, który transmito- 
wano przez satelitę do 50 
amerykańskich stanów.

Clintonowi towarzyszyły żona Hil­
lary i córka Chelsea; pomogły prezy­
dentowi zdmuchnąć świeczki z tortu 
urodzinowego uformowanego na 
podobieństwo flagi amerykańskiej.

NA ZD JĘCIU: Bill Clinton z ro­
dziną przy urodzinowym torcie.

Fot EPA — ELTA

Katastrofa samolotu Białego Domu
W należącym do Białego Domu 

samolocie transportowym typu C- 
130, który rozbił się w nocy z sobo­
ty na niedzielę w górach, wkrótce 
po wystartowaniu do lotu do Nowe­
go Jorku, na przyjęcie urodzinowe, 
prezydenta Billa Clintona, zginęło 
najprawdopodobniej 9 osób znaj­
dujących się na pokładzie — po­
dają agencje światowe, powołując

się na wypowiedzi czynników oficjal­
nych.

Szczątki samolotu znajdują się w 
odległej, trudno dostępnej części gór 
w stanie Wyoming. Ze względu na 
trudny dojazd, kilkudziesię­
cioosobowa ekipa ratunkowa udała 
się na poszukiwania konno. Ze 
wstępnych informacji wynika, że w 
okolicy katastrofy, która nastąpiła w

zaledwie 2-3 minuty po starcie, brak 
sygnałów życia.

Samolot, zbudowany w 1972 
roku, obsługiwała ekipa z bazy sił 
powietrznych USA w Abilene w Te­
ksasie. Rzecznik bazy poinfor­
mował o skierowaniu na miejsce 
wypadku ekipy śledczej, która ma 
dopomóc w wyjaśnieniu przyczyn 
katastrofy.

Jordania
Król oskarża “obce siły" o podsycanie niepokojów

Król Jordanii Husajn oskarżył w niedzielę wieczorem "obce siły- — 
przede wszystkim związane z Irakiem — o podsycanie niepokojów w kraju. 
Stwierdził zarazem, że po dwu dniach zamieszek, uznawanych przez obser­
watorów za najpoważniejsze w Jordanii od 1 989 r., rząd w pełni kontroluje 
sytuację w całym kraju.

W jordańskim mieście Karak, 
gdzie od piątku trwały najpo­
ważniejsze wystąpienia przeciwko 
rządowej decyzji o drastycznej 
podwyżce cen chleba, nadal 
obowiązywała w poniedziałek wpro­
wadzona dzień wcześniej beztermino­
wo godzina policyjna i zakaz organi­
zowania jakichkolwiek zgromadzeń.

W niedzielnym telewizyjnym wy­
stąpieniu,. adresowanym do 
Jordańczyków, król Husajn nie 
wspomniał bezpośrednio o odpowie­
dzialności Iraku za niepokoje w Kara- 
ku — wymienił natomiast Bagdad 
bezpośrednio w wywiadzie, udzielo- 
nym tego samego dnia dziennikarzom

amerykańskim. Zdaniem monarchy, 
za niepokoje odpowiedzialni są ludzie 
bezpośrednio związani z Bagdadem, 
sym patyzująoy z Irakiem  bądź 
wykształceni na irackich uczelniach. 
W Karaku policja prowadzi śledztwo w 
tej sprawie. Minister informacji Jorda­
nii Marwan Muasher powiedział w 
poniedziałek, że ograniczenia w poru­
szaniu się mieszkańców miasta pozo­
staną w mocy do odwołania.

Jak  informuje z Ammanu kore­
spondent agenoji Reutera, 
mieszkańcy Karaku zdecydowanie 
zaprzeczają, jakoby niepokoje 
zostały wywołane pod wpływem za­
granicy Izapowiadąjądalszeprote-

sty, jeśli monarcha nie skłoni się ku 
życzeniom swego ludu i nie odwoła 
ponad 10O-procentowej podwyżki cen 
chleba.

W obronie decyzji władz 
jordańskich w poniedziałek nieoczeki­
wanie wystąpił minister spraw zagrani­
cznych Izraela Dawid Lewi. W wywia­
dzie udzielonym izraelskiej rozgłośni 
radiowej, Lewi wyraził nadzieję, że król 
Jordanii Zdecydowanie przeciwstawi 
się tym, którzy dążą do podważenia 
jego władzy*. Lewi dodał, iż ‘pewne 
elementy w otaczających nas krajach 
zagrażają stabilizacji regionu*. Izrael­
ski minister odnotował rolę, jaką pełni 
monarcha jordański w działaniach na 
rzecz zapewnienia owej stabilizacji. 
'Król Husajn jest głównym filarem sta­
bilizacji Jordanii, co ma także zasad­
nicze- znaczenia dla Izraela* — 
powiedział Lewi.



‘ K U R I E R  W I L E Ń S K I * 20 sierpnia 1996 r. <śtr. 5

Kruchy rozejm utrzymuje się w Czeczenii
Kruchy rozajm utrzymuje się w Czeczenii, mimo wzajemnych oskarżeń 

o łamania zawieszenia broni. Promosklewski przywódca czeczeński Doku 
Zawgajew przygotowuje a lf do rozmów pokojowych z rosyjskimi ministrami.
|  Zawgajew, który wyleciał^w 
‘niedzielę do Moskwy, powiedział 
agencji lnterfax, że spotka się z szefem 
rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa Ale­
ksandrem Lebiediem, uwikłanym w 
zaciętą walkę z ministrem spraw 
Wewnętrznych Anatolijem Kulikowem 
o sposób rozwiązywania 20- 
m iesięcznego rosyjsko-
czeczeńskiego konfliktu zbrojnego.

Zawgajew, któiy zaprzecza, jako­
by jago w łasna pozycja była 
zagrożona, powiedział, że prawdopo­
dobnie przeprowadzi również rozmo­
wy z premierem Wiktorem Czernomyr­
dinem.
|  Rosyjskie siły straciły kontrolę nad 
stolicą Czeczenii Groźnym po ofensy­
wie separatystów na miasto 6 sierpnia. 
Podczas najcięższych od 18 miesięcy 
walk zginęły setki żołnierzy rosyjskich.

Prezydent Borys Jelcyn mianował 
Lebiedia swoim specjalnym  
wysłannikiem w tym regionie i nadal 
Radzie Bezpieczeństwa szerokie 
pełnomocnictwa, żeby położyć kres 
rozlewowi krwi.

Rozmowy Lebiedia z przywódca­

mi separatystów w ub. tygodniu 
doprowadziły do zawarcia luźnego ro- 
zejmu, który przybrał konkretne 
kształty podczas niedzielnych 
rozmów między przedstawicielami ry­
walizujących ze sobą dowódców.

Działaniom Lebiedia ostro sprze­
ciwia się Kulikow, którego szef rosyj­
skiej Rady Bezpieczeństwa oskarża o 
niewłaściwy sposób rozwiązywania 
konfliktu i zablokowanie drogi do po­
koju. Lebied' zwrócił się w piątek do 
Jelcyna o zwolnienie Kulikowa, ale 
według źródeł kremlowskich minister 
spraw wewnętrznych nie musi 
obawiać się, że straci swoje stanowi­
sko.

Rzecznik partyzantów Mowładi 
Udugow powiedział agencji Reutera, 
że ostatnio zawarty rozejm jest ogólnie 
przestrzegany, choć obydwie strony 
oskarżają się wzajemnie o łamanie za­
wieszenia broni.

Separatyści wstrzymali uzgodnio­
ne wcześniej zwolnienie rosyjskich 
jeńców, tw ierdząc, że rosyjscy 
żołnierze zabili w sobotę 15 
czeczeńskich cywilów.

'Działania oddziałów ministerstwa 
spraw wewnętrznych wyraźnie prowo­
kują do kontynuacji wojny na wielką 
skalę1 — powiedział Udugow komer­
cyjnemu radiu 'Echo Moskwy*.

Rosyjskie dowództwo w Czeczenii 
zaprzecza informacjom o zabójstwie i 
twierdzi, że partyzanci zestrzelili w 
niedzielę rosyjski helikopter wojsko­
wy. Dwóch członków załogi 
śmigłowca zginęło i dwóch zostało 
rannych. Dowódca oddziałów rosyj­
skiego m inisterstwa spraw 
wewnętrznych, gen. Anatolij Szkirko 
powiedział, że podczas sobotnich 
walk zginęło 26 partyzantów i 18 
zostało wziętych do niewoli.

Sprzeczne raporty o łamaniu ro­
zejm u nie mają potwierdzenia z 
niezależnego źródła. Dziennikarz tele­
wizji Reutera przekazał, że sytuacja w 
Groźnym jest nadal napięta, ale sto­
sunkowo spokojna.

Setki partyzantów uzbrojonych 
w broń automatyczną i granatniki 
patrolują ulice miasta, które wraca 
powoli do życia w przerwie walk. 
Tysiące cywilów uciekło z Groźne­
go, n iektórzy z m ieszkańców 
zaczęli w niedzielę wracać do 
domów.

Lekarze Jelcyna rozważają operację bypass
Stan zdrowia prezydenta Rosji Borysa Jelcyna jest tafc poważny, że Jego 

lekarze rozważają możliwość przeprowadzenia u niego Operacji bypass — 
podał w najnowszym wydaniu amerykański tygodnik Time".

Ze względu na bardzo poważny 
stan pacjenta rozważa się na Krem­
lu nawet ewentualność przewiezie­
nia go potajemnie do Szwajcarii, w 
celu przeprowadzenia tego rodzaju 
operacji — informuje tygodnik (wy­
danie datowane na 26 sierpnia),

powołując się na-biuletyn lekarzy 
kremlowskich.

W g inform acji tygodnika, w 
środku kampanii wyborczej w połowie 
czerwca chory na serce Jelcyn przeżył 
poważny kryzy a zdrowotny. Jego 
główny lekarz W.Dubrowin zalecił

wówczas podjęcie 'pilnych środków*.
Według informacji pochodzących 

z otoczenia rosyjskiego prezydenta, 
przyczyną kryzysu było to, że Jelcyn 
nie respektował zaleceń lekarzy, 
przestał brać lekarstwa i nie 
wystrzegał się alkoholu, co wywarło 
negatywny wpływ na stan jego serca i 
lewej półkuli mózgu. Oficjalnie twier­
dzi się, że Je lcyn  jest jedynie 
poważnie zmęczony.

Lotnicy wrócili do domu po rocznej niewoli afgańskiej
Siedmiu rosyjskich lotników, którym udało się uciec z Afganistanu, 

gdzie byli przez rok przetrzymywani przez talibów jako zakładnicy, 
powróciło w poniedziałek do ojczystego Tatarstanu.

Prezydent Mintimer Szamijew i 
premier Farid Muchamecin dołączyli 
do rodzin pilotów, by świętować 
powrót lotników do Kazania. Szamijew 
podziękował lotnikom za 'bohaterski 
czyn, wytrwałość i charakter, jaki wy­
kazali z dala od domu”, i pochwalił ich 
za bezkrwawą ucieczkę.

Samolot transportowy lliuszyn 76,

eksploatowany przez prywatne spółki, 
został w sierpniu 1995 r. przechwyco­
ny i zmuszony do lądowania przez 
myśliwiec afgańskich talibów.

Według talibów, broń przewożona 
tym samolotem i pochodząca z Albanii 
stanowiła dowód rosyjskiego popar­
cia dla rządu afgańskiego prezydenta 
Burhąnuddina Rabbaniego. Moskwa

twierdzi, że narodowość załogi samo­
lotu była przypadkowa.

Lotnicy uciekli w piątek, kiedy 
udało im się przekonać talibów o 
konieczności sprawdzenia stanu tech­
nicznego maszyny, czego mieli 
dokonać w obecności trzech 
strażników. Po unieszkodliwieniu 
strażników i trzech nieudanych 
próbach uruchomienia silników, sa­
molot wystartował, o włos omijając 
dwa pojazdy talibów, które chciały 
zablokować mu drogę.

m a b ś ła w ia

Katastrofa rosyjskiego samolotu

W szystkie 12  osób, które L 
znajdowały się na pokładzie rosyj­
skiego samolotu transportowego, 
Zginęło, kiedy lliuszyn 76 rozbił się w 
Poniedziałek wcześnie rano w 
P°Niżu lotniska pod Belgradem — 
Ppdała agencja Interfax, powołując 
**5 na rosyjskie Ministerstwo ds. Sy­
tuacji Nadzwyczajnych. Samolot 
cksplódował podczas próby awaryj­
nego lądowania. W g źródeł 

jugosłowiańskich, transportował

broń na Maltę. Moskwa twierdzi na­
tomiast, że ładunekstanowiły opony 
samolotowe. Przyczyna katastrofy 
nie jest znana.

IŁ  76 regionalnych linii lotni­
czych "Spair" z Jekaterynburga na 
Uralu m iał lecieć z Belgradu na 
Maltę. Na pokładzie znajdowało się 
10 członków załogi i dwóch pracow­
ników załadunkowych. Rzecznik ro­
syjskiego Ministerstwa ds. Sytuacji 
Nadzwyczajnych K . Sm olikow

powiedział, że maszyna przewoziła 
opony samolotowe. Niezależne 
stacje  rad iow e w Belgradzie 
tw ierdzą natom iast, że I ł  
transportował broń i amunicję. Je ­
szcze kilka godzin po katastrofie z 
p łonącego wraku dochodziły 
odgłosy wybuchów. Widać też było 
pociski smugowe.

NA ZD JĘC IU : szczątki rosyj­
skiego samolotu pod Belgradem.
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Pakistan
15 szyitów zabitych w zamachu

W  masakrze dokonanej przez nieznanych sprawców w niedzielę w 
trakcie szyickich uroczystości religijnych w wiosce Wehari w prowincji 
Pendżab w Pakistanie zginęło 15 osób, a rannych zostało 70 — podaje 
Reuter, powołując się na rzecznika szyitów.

Wcześniejsze, również nieoficjalne doniesienia, mówiły o siedmiu zabi­
tych i kilku rannych. Władze nie podały jeszcze oficjalnych danych na temat 
tragedii

Szyici oskarżają inne wyznanie muzułmańskie — sunnitów — mające 
większość w Pakistanie, o dokonanie niedzielnego zamachu w odwecie za 
środową żbrojną napaść na procesję sunnicką w Karaczi, w wyniku której 
zginęło 12  osób, a rannych zostało 1 1 .

Według jednej z wersji, wśród piętnastu śmiertelnych ofiar jest również 
trzech napastników,.którzy nie zdołali uciec po rozpoczęciu strzelaniny i 
zostali zabici w wyniku kontrataku.

Korea PM,
Policja nadal oblega podseulski 

uniwersytet Yonsei
Oddziały południowokoreańskicj policji w poniedziałek nadal otaczały 

podseulski uniwersytet Yonsei, gdzie zabarykadowało się ok. 1.700 stu­
dentów, protestujących przeciwko polityce rządu. Jak podano oficjalnie, 
liczba aresztowanych studentów przekroczyła 2.100 osób.

Od niedzieli policja odcięła dostawy wody, lekarstw i żywności na teren 
uniwersytetu. W  poniedziałek ewakuowano śtąd sześciu studentów, cier­
piących z powodu odwodnienia i wyczerpania; nicktór/y byli nieprzytomni. | 

Do zajść na terenie uniwersytetu Yonsei doszło w związku z przypa­
dającą 15 sierpnia rocznicą wyzwolenia Korci spod okupacji japońskiej — 
południowokoreariscy studenci tradycyjnie organizują lego dnia marsze i 
wiece pod hasłem zjednoczenia Półwyspu Koreańskiego. W  tym roku 
bładze w Seulu wydały zakaz takich obchodów i sześć dni temu doszło do 
bezpośredniej konfrontacji. Oblegani na terenie uczelni studenci— doma­
gający się zmiany polityki władz wobec Korei Północnej— grożą, iż w razie 
wejścia policji na teren uniwersytetu, wysadzą w powietrze cylindry z gazem, 
znajdujące się w laboratoriach uczelni.

Azerbejdżan
Skonfiskowano 2 kilogramy uranu

Funkcjonariusze służb bezpieczeństwa aresztowały czterech 
mieszkańców stolicy Azerbejdżanu Baku, którzy ukrywali dwa kilkogramy 
uranu —  podała moskiewska telewizja N 'IV .

Cytując lokalną prasę telewizja poinformowała, że jedną z zamiesza­
nych w tę sprawę osób jest członek Akademii Nauk "posiadający doskonałą 
znajomość substancji radioaktywnych". Według rosyjskiej, telewizji niema 
żadnej wątpliwości, że uran był przeznaczony na sprzedaż poza granice 
republiki Azerbejdżanu.

Algieria
Fundamentaliści zabili grupę 63 osób
63 osoby, w tym kobiety, starców i dzieci, zabiła w niedzielę bojówka 

fundamentalistów islamskich na drodze w południowo-wschodniej części 
kraju — podał w poniedziałek kairski dziennik arabskojęzyczny "al-I Iajat".

Finlandia
Policyjny harpun złowi uciekający pojazd

Fińska policja, zamierza wprowadzić do użytku specjalne harpuny, za 
pomocą których będzie łapała samochody nic zatrzymujące się na wezwa­
nie.

Fińska telewizja pokazała samochód patrolowy z przymocowanym do 
przedniego zderzaka działkiem harpunniczym, którego działanie zademon­
strowano w sobotę w północnym mieście Oulu. Samochód policyjny 
zbliżając się do uciekającego pojazdu wystrzeliwuje stalowy harpun, który 
kotwiczy w bagażniku uciekiniera. Gdy policjant naciska hamulce, ucieki­
nier zostaje zmuszony do zatrzymania się.

Nawet jeśli zerwie się linka harpuna, ścigany pojazd jest już bez szans. 
W  harpunie zainstalowany jest nadajnik, który naprowadzi policję na ślad 
uciekiniera.

W  najbliższych tygodniach wysocy funkcjonariusze fińskiej policji i 
eksperci Ministerstwa Spraw Wewnętrznych będą testowali nowe urządze­
nie.

Japonia
Najstarsza gejsza nie żyje

Najstarsza gejsza Japonii, Tsutakiyokomatsu Asaji, zmarła w niedzielę 
w wieku 102 lat, po 80 latach dotrzymywania towarzystwa politykom i 
biznesmenom — poinformowała w poniedziałek rodzina zmarłej,

Asaji uważano za ostatnią prawdziwą gejszę w Tokio. Sztuki 
śpiewania, zabawiania rozmową, recytowania poezji i nalewania sake 
zaczęła uczyć się w 1905 roku, mając 11 lat. Pięć lat później zade­
biutowała w "zawodzie".

W  wieku 95 lat otrzymała nagrodę za tokiwazu-bushi— rodzaj muzyki 
grywanej podczas przedstawień teatru kabuki. Mając 100 lat występowała 
w pokazie mody dla seniorów i wydała autobiografię.

Historycy szacują, że liczba gejsz, czyli dam do towarzystwa (w żadnym 
wypadku — prostytutek) spadła z 80 tys. w latach dwudziestych do poniżej 
10 tys. w latach dziewięćdziesiątych.
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Polityka

L. Balcerowicz : Polska w stanie zagrożenia
Niedokończona reformy społeczno-gospodarcze, do których należą 

odpolitycznienie sterowania gospodarką, reforma samorządowa, oświaty I 
ubezpieczeń społecznych, są obecnie największym zagrożeniem dla Polski 
i mogą bardzo utrudnić jej przystąpienie do Unii Europejskiej i NATO— taką 
opinie wyraził 18 bm. prof. Leszek Balcerowicz podczas spotkania z sympa­
tykami Unii Wolności w Międzyzdrojach.

Przewodniczący Unii Wolności ■Polaka ma w tej chwili najlepszą 
podkreślił, ża kraj ma do wyboru tylko sytuację geopolityczną od 300 lat
dwa scenariusze: bardzo dobry i zale­
dwie średni. Od tego, jaki scenariusz 
zwycięży, będzie zależeć to, czy Pol­
ska w przyszłości stanie się krajem 
sukcesu, czy też dołączy do grona 
ubogich krewnych Europy, którzy nie 
wykorzystali szansy rozwojowej— jak 
stało się to na przykład w Grecji.

jedno mocarstwo sąsiednie się 
rozpadło, a drugie jest mocno zako­
rzenione w strukturach ogólnoeuro­
pejskich* — powiedział Balcerowicz.

Oceniając polską scenę poli­
tyczną przewodniczący Unii Wolności 
ostrzegł, że wprowadzanie sztucz­
nych podziałów i sztuczne przypisy­

wanie etykietek destabilizuje życie po­
lityczne i prowadzi w konsekwencji do 
fałszywego wyboru politycznego 
wśród elektoratu.

Zapytany o stosunek jego ugru­
powania do kościoła, Watykanu i 
konkordatu powiedział, że Unia 
W olności opowiada się za 
'neutralnością światopoglądową, a 
więc przeciwko państwu wyznanio­
wemu i ateistycznemu". Musi tu być 
'przyjazne rozgraniczenie". Zdaniem 
Balcerowicza "należy odróżnić treść 
konkordatu od okoliczności jego 
podpisania, a te były rzeczywiście 
niekorzystne".

Politycy opozycji tworzą Radę Polityki Zagranicznej
Politycy związani z obecną opozycją postsolidarnościową, a wcześniej 

z solidarnościowymi rządami, utworzyli w Warszawie Radę Polityki Zagra­
nicznej. Na inauguracyjnym posiedzeniu przewodniczącym Rady wybrano 
byłego ministra spraw zagranicznych prof. Krzysztofa Skubiszewskiego.
^ |P o  zakończeniu obrad Skubisze­
wski powiedział dziennikarzom, że 
podstawowym dążeniem rady jest za­
chowanie narodowej zgody wokół po­
lityki zagranicznej oraz utrzymanie 
ciągłości polityki suwerennego 
państwa, zapoczątkowanej przez 
rządy solidarnościowe. Rada stawia 
sobie za zadanie obronę polskiej racji 
stanu i polskiej polityki zagranicznej 
oraz prowadzenie w kraju poważnego 
dialogu na ten temat — podkreślił.

Zdaniem Skubiszewskiego, obec­
nie istnieje potrzeba obrony strategi­
cznych celów polskiej polityki zagrani­
cznej,. gdyż "w polityce realizowanej 
przez obecną koalicję od czasu do 
czasu pojaw iają się pewne 
niejasności Jest w interesie państwa, 
aby je wyjaśniać*. Skubiszewski 
wskazał, że nie ratyfikując konkordatu, 
koalicyjna większość sejmowa 
zerwała ciągłość polityki realizowanej

od 1989 r. 'To jest zagadnienie 
poważne. Od razu powstaje pytanie, 
czy nie dojdzie do zerwania ciągłości 
w innych istotnych kwestiach* — 
dodał. Podkreślił, że decyzja parla­
mentu oznacza odejście od jednego z 
istotnych celów polskiej polityki, jakim 
było zawarcie kilku podstawowych tra­
ktatów dwustronnych, ważnych ze 
względu na interes państwa.

Pytany, czy nie obawia się za­
rzutów, że rada reprezentuje tylko 
jedną stronę sceny politycznej, Sku­
biszewski odparł, że Rada pod jego 
przewodnictwem abstrahuje od 
przynależności partyjnej swoich 
członków i od opozycyjności. 
Zaprzeczył, jakoby rada miała być 
przeciwwagą dla tworzonej przez pre­
zydenta Aleksandra Kwaśniewskiego 
Rady Bezpieczeństwa Narodowego.

Zapewnił jednocześnie, że Rada 
będzie się przeciwstawiać, gdy polity­

ka tego lub innego rządu będzie 
odchodziła od linii koniecznej dla re­
alizacji polskiej racji stanu. Skubisze­
wski zapowiedział, że Rada będzie 
formułowała własne postulaty i będzie 
gotowa przedstawiać swoje opinie 
prezydentowi, rządowi i ministrowi 
spraw zagranicznych. Podjęto 
decyzję, że Rada będzie mała chara­
kter obywatelski i pozarządowy i w 
związku z tym w jej skład nie będą 
wchodzić osoby zajmujące stanowi­
ska w urzędzie prezydenta, rządzie, 
dyplomacji lub wojsku.

W skład Rady weszli byli premie­
rzy — Tadeusz Mazowiecki, Jan Krzy­
sztof Bielecki i Hanna Suchocka, byli 
szefowie dyplomacji— Skubiszewski, 
Andrzej Olechowski i Władysław Bar­
toszewski, k>yli ministrowie spraw 
wewnętrznych — Krzysztof Kozłowski 
i Andrzej-Milczanowski, dawni mini­
strowie w kancelarii prezydenta 
Wałęsy— Janusz Ziółkowski i Andrzej 
Ananicz oraz przewodniczący sejmo­
wych komisji: obrony —- Janusz Ony­
szkiewicz —  i polityki zagranicznej —• 
Bronisław Geremek.

. Prawo

Policja wychodzi z zapaści
Minister spraw wewnętrznych 

Zbigniew Siemiątkowski w wywiadzie 
udzielonym dziennikarzowi *Głosu 
Szczecińskiego* Bohdanowi Onichi- 
mowskiemu, zamieszczonym 19 bm:, 
stwierdzH, ze policja ma już poza sobą 
okres zapaści. Siem iątkowski 
powiedział m.in.: "Dołek wystąpi w 
1993 r., kiedy mieliśmy 97 tys. poli­
cjantów. Teraz jest ich 103 tysiące, a 
moim zamiarem jest doprowadzić do 
tego, by w roku 2000 było w Polsce 
120 tysięcy policjantów... W  projekto­
wanej ustawie budżetowej na przyszły 
rok przewiduje się 1000 nowych 
etatów, z tym, że będą to pracownicy

cywilni, którzy pozwolą przesunąć 
wielu policjantów zza biurek do linii...* 

Szef resortu spraw wewnętrznych 
stwierdził także, że rok bieżący ma być 
rokiem przełomu w budowie nowo­
czesnej sieci łączności dla policji. 
Dodał, że w przyszłym roku nakłady 
inw estycyjne na policyjną 
infrastrukturę, poprawę warunków 
mają wzrosnąć o 200 procent

Odpowiadając na pytanie: *Po co 
była Panu potrzebna afera z Teleex- 
presem*. Dlaczego Pan kazał śledzić 
dziennikarzy?” Siem iątkowski 
powiedział m.in.: ‘Nikt panów nie 
śledzi. To nie ja tę aferę wywołałem. To

nie ja chodziłem i piłem wódkę z po­
dejrzanymi gośćmi...To grupa dzien­
nikarzy znalazła się w podejrzanym 
towarzystwie i nikt już nie pamięta, kto 
z kim pil wódkę, tylko pamięta, że mi­
nister spraw wewnętrznych zwrócił 
uwagę, że jest to nieetyczne... Wydaje 
mi się, że dziennikarze będąc osoba­
mi zaufania publicznego powinni dwa 
razy się obejrzeć zanim z kimś usiądą 
do stolika ... Jestem też przekonany, 
że gdybym to ja pojawił się . w tym 
lokalu, żaden z dziennikarzy nie 
wahałby się, czy o tym napisać na 
pierwszych stronach gazet* —  czyta­
my w wywiadzie.

Odciski palców w nowym dowodzie osobistym
"Dowody osobiste czy dowody wi­

ny?* — tytułuje *Życie Warszawy* 
informację o zamiarze wprowadzenia 
przez MSW w przyszłym roku nowych 
dowodów tożsamości. W wypadku za­
akceptowania przez parlament proje­
ktowanego wzoru dokumentu z lase­
rowo nanoszonym odciskiem palca 
istnieje możliwość, że policja będzie 
dysponowała odciskiem  palca

każdego dorosłego Polaka, bez 
względu na to, ozy popełnił 
przestępstwo, czy też nie — niepokoi 
się 'Życie*.

Jeszcze w tym roku Centralne La­
boratorium Kryminalistyki zostanie 
wyposażone w nowoczesny system 
komputerowy, gromadzący odciski 
palców i pozwalający na błyskawiczne 
odszukiwanie linii papilarnych — pi­

sze dziennik. Naczelnik z CLK Marek 
Pękała powiedział 'Życiu*, że kompu­
ter pozwoli na zidentyfikowanie oso­
by, która znalazła się w konflikcie z 
prawem, przyśpieszy jednocześnie 
proces identyfikacji. Specjaliści 
twierdzą, że-w krajach, w których ten 
system już działa, liczba wykrywanych 
przestępców wzrosła kilkadziesiąt ra­
zy-

Martyrologia

Pomnik ku czci żołnierzy zmarłych na "nieludzkiej ziemi"
Pomnik ku czci polskich żołnierzy, którzy po wstąpieniu do armii orga­

nizowanej przez gen.Władysława Andersa zmarli z chorób, głodu oraz 
wycieńczenia I zostali pochowani na terenie ZSRR i na Środkowym Wscho­
dzie w latach 1941 -42, odsłonięto 17 bm. Dokładna liczba zmarłych żołnierzy 
nie jest znana. Szacuje się, że tak straciło życie kilkanaście tysięcy Polaków 
w mundurach.

*Ten pomnik poświęcony 
żołnierzom, niech przywołuje w 
pam ięci także osoby cyw ilne. 
Wówczas zginęły także dziesiątki 
osób cywilnyoh, które ratując się, 
uchodząc z 'nieludzkiej ziemi*, 
towarzyszyły powstającemu wojsku 
gen. Andersa* — powiedział podczas 
uroczystości Adam Dobroński, kie­
rownik Urzędu ds. Kombatantów i 
Osób Represjonowanych.

"Wierzymy, że przed trybunałem 
historii staną ci wszyscy, którzy zadali 
niewypowiedziane cierpienia i ofiara 
niewinnych istot nie pójdzie na mamę"

— napisał w posłaniu z okazji 
uroczystości ostatni prezydent RP na 
Uchodźstwie— Ryszard Kaczorowski. 
Przypomniał, że z polskich kresów 
wschodnich wywieziono w głąb ZSRR 
miliony ludzi, których tragedia była 
tym większa, że było to 'niepotrzebne, 
bezcelowe i bezużyteczne*.

Data odsłonięcia i poświęcenia 
pomnika zbiegła się z 55. rocznicą 
podpisania przez rząd emigracyjny w 
Londynie i ZSRR układu dotyczącego 
organizacji na terenie ZSRR polskiej 
armii. Początkowo Stalin wyraził 
zgodę na tworzenie 2 dywizji wojska i

jednego pułku zapasowego. W grud­
niu 1941 r. premier Władysław Sikorski 
zawarł z nim drugą umowę, zgodnie z 
którą armia miała być powiększona do 
6 dywizji.

Oddziały były tworzone z ochot­
ników, często więźniów radzieckich 
łagrów i innych miejsc odosobnienia, 
wypuszczonych na mocy amnestii. 
N ajw iększe trudności polscy 
żołnierze mieli z zaopatrzeniem w 
żywność i leki. Wielu z nich zmarło 
podczas transportu z innych rejonów 
ZSRR, niektóre pociągi wiozące 
żołnierzy nigdy nie dotarły do miejsc 
przeznaczenia. Dopiero po zakwa­
terowaniu polskich jednostek w Uz­
bekistanie zaczęły napływać tam bry­
tyjskie transporty z żywnością, 
mundurami i lekami. Ale ludzie nadal 
umierali na tyfus, malarię i czer­
wonkę.

mmiospodarka 

Obniżki nie pomagają
 I Posezonowe obniżki cen odzieży, jakie trwają w większych miastach
| Polski, dotyczą przeważnie towarów nieatrakcyjnych i "niechodHwych* — I 
twierdzą niezadowoleni klienci. W Katowicach np. przeceniono o 30 proc. 
i sandały na koturnie, które i tak nie znajdują nabywców— Ich cena wynosi teraz 
tylko"250 zł., a noga wygląda ponoć jak końskie kopyto. Tańsze modele ubrań 
[pasują na ogół na osoby bardzo szczupłe i bardzo młode.

Narzekają też klienci sieci Deni Cler we Wrocławiu, chociaż— jak wyjaśnia 
[kierownik jednego z salonów Dorota Barbacka — *w sklepie nie ma rzeczy, 
która nie zostałaby przeceniona*. Barbacka odmówiła jednak odpowiedzi na 
pytanie, czy obniżki nie są aby chwilową rezygnacją z absurdalnie wysokich 
marż.

Podobnie wygląda sytuacja w Warszawie. Na głównych ulicach handlo- 
Iwych — Chmielnej, Marszałkowskiej — wiszą wprawdzie wielkie zawiadomie- 
nia o obniżkach, towary jednak, choć przecenione, nadal pozostają drogie 
mało atrakcyjne. W 'House of Carli Gry* bury podkoszulek kosztuje 66 zł 
zamiast 74.

Na ty m tle lepszym wyczuciem rynku mogą się pochwalić uliczni handlarze 
'naręczni*, u których niebrzydką bluzeczkę czy spódnicę można kupić już za 
12 zł. Na podejrzliwe pytanie 'co tak tanio* odpowiadają z uśmiechem: 
wyprzedaż posezonowa!

Polacy coraz bardziej żyją 
na kredyt bankowy

Statystycy obliczają, że dorosły Polak winien jest bankowi ok. 120 dolarów, 
czyli mniej niż połowę średniej pensji miesięcznej, podczas gdy w USA średnie 
zadłużenie mieszkańca osiąga równowartość rocznych dochodów. Jednak po 
obniżce stóp procentowych przez NBP i obniżce inflacji gwałtownie rośnie 
liczba udzielanych kredytów. Zadłużenie gospodarstw domowych wzrosło 
stosunku do ub.r. prawie o 40 proc. i wynosi 7,8 mld zł.

Artykuły gospodarstwa domowego, sprzęt radiowo-telewizyjny i samocho­
dy są najczęściej kupowane przez Polaków na raty. Wedkig Instytutu Badań 
nad Gospodarką Rynkową taki system zakupów pobudza koniunkturę i jest 
oznaką wzrostu zamożności.

W Ę k - ~ Obyczaje 

Pijany poseł z  pistoletem
Przewodniczący RdR-OP Romuald Szeremietiew wystosował Ust otwarty 

do marszałka Sejmu Józefa Zycha, związany z informacjami prasowymi 
incydencie z udziałem posła SLD Ryszarda Zająca. Szeremietiew domaga 
wszczęcia postępowania dyscyplinarnego wobec Z a ją ca  oraz zainicjowania 
przez marszałka uregulowań prawnych, które uniemożliwią posłom zasłanianie 
się legitymacją poselską w przypadku popełnienia wykroczenia.

Prasa informowała, że przed miesiącem patrolujący Katowice policjanci 
uznali posła Zająca za nietrzeźwego i usiłowali go wylegitymować. Poseł 
zamiast dokumentów pokazał im pistolet

Szeremietiew napisał, że wykroczenie posła jest drastycznym przykładem 
nagannych zachowań posłów, popełnianych często pod wpływem alkoholu. 
Godzi to w autorytet Sejmu, a posłowie stają się ludźmi stojącymi ponad 
prawem — uważa lider RdR-OP.

g a jammii
Najbardziej łubiani są Włosi, 

najmniej —  Rumuni
Polacy— według sondażu CBO S— największą sympatią darzą przedsta­

wicieli bogatego Zachodu: Włochów i Francuzów (po 62 proc.) oraz Amery­
kanów (59 proc.). Najmniej sympatii Polacy mają dla Rumunów i Cyganów (po 
12  proc.).

Natomiast spośród sąsiadów najbardziej lubi Czechów (44 proc. 
Niemców (43 proc.) i Słowaków (38 proc.). Niechęć okazuje w stosunku 
Ukraińców (60 proc.), Rosjan (57 proc.) i Białorusinów (50 proc.).

Wśród cech, które dobrze świadczą o innych narodach, Polacy najczęściej 
wymieniali: kulturę osobistą, pozytywne cechy charakteru, przedsiębiorczość 
i dobre zorganizowanie. W stosunku do roku 1994 najbardziej zwiększyła 
liczba respondentów wskazujących na takie cechy w opisie do Francuzów 
proc.), tj. wzrost w stosunku do 1994 r. o 14 punktów proc. i Aglików (32 proc. 
tj. wzrost w stosunku do 1994 r. o 11 punktów proc.

Wśród określeń negatywnych, oprócz cech charakteru i niskiej kultury 
osobistej, Polacy wymieniali najczęściej szowinizm i nacjonalizm lub chęć 
panowania nad innymi narodami. Największa liczba badanych wskazująca 
te cechy dotyczyła jednego kraju— Rosjan (47 proc.) i jest to wzrost w stosunku 
do 1994 r. o 8 punktów proc. Zdaniem CBOS, wpływ na pogorszenie się 
naszym społeczeństwie wizerunku Rosjan może mieć wojna w Czeczenii oraz 
zagrożenie ze strony rosyjskojęzycznych grup przestępczych.

W  ocenie CBOS poprawił się obraz Żydów. Dwa razy więcej jest też osób 
uważających cechy związane z pracą i ze stosunkiem do pieniędzy za pozy­
tywnie świadczące o Żydach niż tych, którzy są odmiennego zdania. Natomiast 
wciąż prawie co czwarty ankietowany (24 proc.) ma bardzo negatywny obraz 
cech osobowości Żyda, gdy tylko co dziesiąty (9 proc.) podkreśla takie zalety 
jak szlachetność, uczynność, mądrość, ambicję, wdzięczność. Ponadto co 
dziesiąty Polak podejrzewa Żydów o fanatyzm religijny, szowinizm czy też 
spisek przeciw światu.

f l H | | j |  Plastyka B M  

Największy w  Wielkopolsce witraż
W kościele św. Bogumiła w Gnieźnie powstaje największy w Wielkopolsce 

witraż o pow. 140 metrów kw., złożony z 10 tys. wycinanych ręcznie kolorowych 
kawałków szkła.

Realizatorami tego przedsięwzięcia, które zakończone zostanie za około 
sześć tygodni, jest grupa artystów-płastyków i projektantów z Pracowni i Galerii 
"Obiekt* z Poznania oraz z pracowni "Desart" z Gniezna. Zespół ten wygrał 
ogłoszony przed rokiem konkurs na projekt i wykonanie tego gigantycznego 
witrażu, zaliczanego do największych w kraju. Do konkursu stanęło wówczas 
30 firm.

Koszt tego przedsięwzięcia szacuje się na 80 tys. zł. Proboszcz parafii, ks. 
Stanisław Pietrzak, przeznacza na ten cel fundusze, gromadzone ze składek 
parafian.
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Śladami 
rubryki 

"Zostali tu 
z nami 

na dobre 
i złe"

Pięć lat temu od naszej stałej 
Czytelniczki Ireny Kulickiej 
z W ilna otrzymałem zdjęcia 

działaczek przedwojennego harcer­
stwa wileńskiego Wacławy Fleuiy, 
Weroniki Gojżewskiej i Antoniny 
Świdzińskiej. Reprodukcje tych 
zdjęć zatrzymałem w swoim archi­
wum z cichą nadzieją, że być może 
wybije wreszcie godzina, aby je  
przypomnieć.

"Niech żywi nie tracą nadziei i 
niosą przed narodem oświaty kaga­
niec. Ze Słowackiego wpisała (pod­
pis) Maj 1940 r."—  ten ślad pamięci 
Wacławy Fleury z rysunkiem jej au­
torstw a w ykonany p iórem , z 
pamiętnika wówczas KMetniej Jar 
gódki, udostępnionego mi razem z 
trzema innymi po 56 latach przez już 
'w ydoroślałą" ich w łaścicielkę, 
wilniankę Jadwigę Kudirko (z d. 
Ambrożewiczówna) był pierwszą 
jaskółką spełnienia moich nadziei. 
Potem doszły następne...

—  W 1940r. pani Wacława Fleu­
ry uczyła mnie rysunków w klasie 4 
szkoły powszechnej im. Em ilii Plater 
w W ilnie przy ul. Krakowskiej 
wspomina p. Jadwiga.— Dotychczas 
ją pamiętam. Chodziła na sportowo 
ubrana, w długim kostiumie z brązo­
wym odcieniem. Podczas lekcji stale 
jej towarzyszył zestaw dużej koloro­
wej kredy. M iłą, wzruszającą niespo­
dzianką było tegoroczne zetknięcie 
się z imieniem mojej nauczycielki 
podczas wystawy prac fotograficz­
nych jej ojca, znanego wileńskiego 
artysty fotografika Stanisława Fili- 
berta Fleury, jaka odbyła się w Mu­
zeum Narodowym Litwy. Ze szcze­
gólnym zainteresow aniem  
oglądałam fotograficzne domowe 
archiwum artysty —  400 zdjęć wy­
wiezionych przez Wacławę Fleury w 
1945 r. z W ilna i przechowanych 
przez n ią w Sopocie, gdzie 
mieszkała. Teraz dopiero o tym 
wszystkim się dowiedziałam...

Nie było to jedyne odkrycie kolei 
losów Wacławy Fleury i całej tej za­
cnej rodziny wileńskiej. Ojciec p. 
Wacławy, Stanisław F ili bert Fleury, 
postać uznana za jedną z wybitnych 
w gronie wileńskich pionierów foto­
grafii X IX  wieku, byt prawnukiem 
pułkownika Filipa de Fleury, adiu­
tanta króla Stanisława Augusta, 
wnukiem Marcina, a synem Józefa 
Fleury, który w latach 1859-189Ó był 
urzędnikiem M agistratu W ileń­
skiego, dzierżawił folwark Papaje, 
mieszkał na Zarzeczu we własnym 

I" drewnianym domku na Potockiej 38. 
Synowie Stanisława Filiberta: Witold 
był lekarzem, Henryk prawnik, 
hallerczyk, porucznik W P poległ w

walce z bolszewi­
kami w 1920 r.,
K azim ierz Sta­
nisław,—  również 
porucznik W P, został zamordowany 
przez bolszewików w Katyniu.

Córka, Wacława Fleury ur. w 1888 
r., studiowała w Akademii Sztuk 
Pięknych w Petersburgu. Była artystką 
malarką, nauczycielką, w okresie 
międzywojennym kierowniczką szkoły 
powszechnej "Świt" w  Wilnie, harcmi- 
strzynią, współdziałała z takimi znany­
m i działaczkam i harcerstw a 
wileńskiego jak Antonina Swidzińska, 
Weronika Gajżewska i in. W  1940 r. 
uczyła rysunków w szkole powszech­
nej im. Em ilii Plater na u l Krako­
wskiej, w  czasie wojny— w konspiracji 
Armii Krajowej, uczestniczyła w kom­
pletach tajnego nauczania w Wilnie. W  
1945 r. wyjechała do Polski. W  
Gdańsku projektowała żłobki, po­
mniki. Zm arła w 1983 r. w Sopocie. 
Po sobie zostawiła m. in. obraz ojca

M aria Zbyszewska, prowadziła 
klasy początkowe: przed wojną— w 
szkole powszechnej im. Em ilii Pla­
ter, w czasie wojny— w tajnych kom­
pletach, po wojnie w 5 szkole 
ś re d n ie j,' następnie —  w 
"dziewiętnastce" (obecnie szk. śr. im. 
Syrokom li, była również nauczy­
cielką autora tej publikacji), zm. w 
W ilnie, miejsce pochówku nieznane: 

Nie narzekaj na ubóstwo 
I  pamiętaj o tym,
Ze za szczęście się nie płaci 
Srebrem, ani złotem.
Nie narzekąj, że pracujesz, 
Praca —  to osłoda,
Ona Cię i uszlachetni 
I otuchy doda—
Nie narzekaj Ty na ludzi, 
Wszak to nie anieli, 
Pobłażliwie sądź każdego,

Styczyńskiego — "'ren, który dużo 
cierpiał, a nic umie się litować nad 
cudzym cierpieniem — na próżno 
cierpiał".

Najw iększym  optymizmem 
tchną kolejne wpisy nauczycieli i wy­
chowawców w łaścicielki pamię­
tników:

M aria Godlewska pochodziła z 
bogatej rodziny wileńskiej, miała in­
teresujące zbiory, pisała do prasy 
wileńskiej na tematy sztuki, przed 
wojną —  nauczycielka szkoły po­
wszechnej im. Em ilii Plater, w czasie 
wojny wykładała wszystkie przed­
mioty na tajnych kompletach w swo­
im mieszkaniu na ul.. Krakowskiej, 
wyjechała do Polski: "Wpisała ku 
pamięci w ciężkich latach wojny 
wszystkich przeciwko wszystkim, w 
czasach, gdy zagubiono wszelkie za-

wykonany po jego śmierci, opraco­
wany życiorys mistrza fotografiki i..i 
pamięć o swoim rodzie. W  1947 r. w 
jednym z listów do Jarosława Fleury, 
syna Kazimierza Stanisława, pisała: 
"Poniew aż Ja re k  się interesuje 
przeszłością O jca, przesyłam ro­
dowód i podobiznę herbu "de Fleu­
ry". Jest to herb polski i możemy 
śmiało odrzudćpisanie francuskiego 
"z" w nazwisku. W  Polsce i dla Polski 
żyli przodkowie Jarka".

Słow a te jak  m otto można 
umieścić przy nazwiskach przedsta­
wicieli przedwojennej polskiej inteli­
gencji wileńskiej, których wpisy— w 
ślad  za dedykowanym  przez 
Wacławę Fleury —  znalazły się w 
pam iętnikach, dawniej zwanych 
sztambuchami, Jadw ig i Ambro- 
żewiczówny-Kudirko. Po raz pier­
wszy, po ponad 50 latach udzielamy 
im głosu:

J .  Mikutowiczowa, nauczycielka 
polskiego w szkole powszechnej im. 
Em ilii Plater, potem na tajnych kom­
pletach; wyjechała do Polski z uL 
Słowackiego: "Dusza ludzka tu na 
ziemi jest jakby ptaszyną, kwilącą w 
bladym świetle brzasku, w której bu­
dzi się św iadom ość in n ego , 
słonecznego świata. Drogiej i kocha­
nej Jagódce— mojej miłej uczennicy 
—  wpisała się na pamiątkę J.  Miku­
towiczowa, 1942.II.2".

Będzie C i weselej.
Nie narzekaj nigdy, nigdy 
Na świat, ni na Boga,
A do szczęścia Cię zawiedzie 
Twego życia droga.
MiluŚkiej Jagusi od M . Zbyszc- 

wskiej, W ilno, 19-XII-1941".
Wpisy swoje również zostawiły: 

D. Władyczańska, nauczycielka 5 
szkoły średniej (wpisała się 25 marca 
1945 r.), wyjechała do Polski; A. Ja- 
cynowa, nauczycielka szkoły po­
wszechnej im. Em ilii Plater (wpis z 
dn. 7 czerwca 1945 r.), wyjechała do 
Po lsk i; A delajda Kozonowa, 
(udzielała prywatnych lekcji muzyki, 
po śmierci męża i syna, osamotniona 
w yjechała do Po lsk i z zauł. 
Żołnierskiego koło rynku na Kałwaryj- 
skicj, zostawiając w pamiętniku nuty 
Preludium Szopena do pieśni "Marze­
nia" ze słowami beznadziejności: "Ach, 
próżne pożądanie; wszystko skończy 
się w tej niezmąconej ciszy, w nieprze­
spanym śnie".

Całkiem inny nastrój stwarzają 
umieszczone w pamiętnikach: rysu­
nek Andrzeja Wiśniowskiego "Ma- 
rżenia z Worku ty", przedstawiający 
ułana na białym niedźwiedziu jak na 
białym koniu wracającego do Wilna 
z łagru, oraz wpisy zesłańców: 
Władka Rekścia —  "Rzeźbiarzami 
naszych charakterów jesteśmy my 
sami. Dobro i zło samo się nam na­
suwa —  trzeba tylko je dłutem roz- 
sądku rozdzielić" i Wojtka

sady kierujące życiem społecznym, w 
nadziei, że Ty, Jagódko, doczekasz 
się lepszych dni i że postępowaniem 
swoim przyczynisz się również do ich 
rychlcjszcgo nadejścia: Szczerze Ci 
życzliwa (podpis).

W ilno, d. 28/11 1944" 
Stanisława Pietraszkiewiczów- 

na, wywodząca się z rodu filomaty 
Onufrego Pietraszkiewicza, przyja­
ciela Adama Mickiewicza, poloni­
stka, przez całe swoje życie związana 
z wileńskim szkolnictwem polskim, 
aż dC) samej śmierci nic opuściła W il­
na (zm. w 1952 r., pochowana na 
Rossie):

Gubi się świat Niech ginie
W  tej strasznych skier zawieru­

sze
Byleby wyszły z niej cało 
Nasze stęsknione dusze!

(Jan Kasprowicz) 
N ic upadać na duchu, nic 

wyrzekać się swego mienia, ziemi, 
tradycji, budować w ielki gmach 
przyszłości na trwałej podstawie —  
wmyślm y się, Droga Jagusiu , 
głęboko w hasła i wezwania 
myśliciela i poety— Jana Kasprowi­
cza.

S. Pietraszkiewiczówna"
4.XI.1945 r.
Andrzej Biega, również przed­

stawiciel .przedwojennego szkolnic­
twa polskiego, po wojnie nauczyciel 
języka ^niemieckiego W ileńskiej 
Szkoły Średniej nr 5. Zmarł w 1952

r. Grób jego znajduje się na Cmen­
tarzu Hcrnardyńskim w sąsiedztwie 
pomnika siostry Józefa Piłsudskiego, 
Zofii i jej męża dr mcd. Bolesława 
Kadcnacych. Krzyż z nagrobkiem w 
miejscu spoczynku swego nauczycie­
la i wychowawcy ufundowali w 1986 
r. jego ucznkiwie — absolwenci 5 ’ 
średniej z 1950 r.:

'‘Nadchodzi wiosna. Błądzi 
słoneczko wśród ruin i zgliszcz i szu­
ka ludzi— znajduje tylko groby. Za­
gląda w Twe okienko i mów: pójdź 
ze mną, wszak żyw;} jesteś. Pójdź w 
pola, gdzie kwiatuszek już wychyla z 
ziemi swą główkę, gdzie skowronek 
w niebios lazurze wielbi Pana i umila 
pracę rolnika. Idź w las, gdzie ptaszę 
budzi się do życia. Słuchaj, jak stru­
myk szemrze wśród gór. Wszystko 
dla Ciebie. Bądź więc dobrą, praco­
witą, kochaj piękno w naturze i w 
sobie. Kochaj nade wszystko Ro­
dziców^ Matkę, to twój skarb jedy­
ny. Je j serce to Krynica bezgranicz­
nej m iłości dla C iebie. Twórz 
szczęście Sobier-— dla innych i dla 
Siebie. A  gdy w niedzielny czas za­
brzmi dzwonu modlitewny ton, idź i 
módl się modlitwą ojców naszych: 
Boże Wielki, daj opamiętanie tym, 
co sieją nienawiści jad, tym, co pole­
gli —  wieczne spoczywanie, a we 
mnie młodej wszczep miłości kwiat 
Idź i siądź w spokojny czas w klaszto­
ru dom i spójrz, jak oblicze Matki 
Naszej jaśnieje na widok duszy czy­
stej Twej. Mów mało, nic płacz, nic 
narzekaj, dawaj wszystko ze Siebie, 
nic żądaj niczego od nikogo. W  chwi­
lach zmartwień wznoś oczy ku niebu.

Wpisałem mej kochanej uczeń 
nicy czasu wojny wśród ruin i zgliszcz 
z błogosławieństwem na przyszłość.

W ilno w kwietniu po przechadz­
ce.

Prof. Andrzej Biega".
Teraz z perspektywy czasu i 

zmian, jakie zaszły, wyraźnie widać, 
że ta nasza kochana, stara polska in­
teligencja wileńska, która tutaj z na­
mi została, w ielce zasłużona i 
niesłusznie oficjalnie zapomniana, 
nierzadko wpisywała do 
pamiętników swoich uczniów to, o 
czym na lekcjach nic mogła głośno 
mówić. W  przeciwnym razie— repre­
sje, prześladowaniâ  wywózki lubzwol- 
hienia z pracy w szkole z "wilczym bile­
tem" były nic do u niknięcia W  czasach 
stalinowskich i lerrotu NKWD wpisy­
wane do pamiętników myśli, wiersze, 
aforyzmy, umieszczane rysunki były 
swego rodzaju duchową konspiracją 
polskości Ib  poświęcenie, te wysiłki w 
połączeniu z odwagą obywatelską i za­
ufaniem dc) swoich wychowanków nic 
poszły na marne. O tym w następnym 
odcinku.

Jerzy SURWIŁO
NA Z D JĘC IA C H : Wacława 

Fleury (fot. ze zbiorów wilnianki 
Ireny Kulickiej); 9 czerwca br. — 
uczestnicy i sympatycy zgadywanki 
"K rajo b razy W iln a i Wileó- 
szczyzny" skupieni w Gronie 
Miłośników Wilna po zwiedzeniu 
wystawy prac fotograficznych jej oj­
ca, Stanisława Filiberta Fleury, w 
Muzeum Narodowym Litwy wpi­
sują się do księgi pamiątkowej; ry­
sunek i wpis Wacławy Fleury oraz 
"Marzenia z Workuty" Andrzeja 
Wiśniowskiego z pamiętników Ja ­
dwigi Ambroźewiczówny-Kudirko.

Fot. Olgierd Korzeniecki, I 
Repr. Walery Charin
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Spojrzenie z Zarzecza
Zdjęcie lo  zro- i  

b ionc zostało od 
stro n y Zarzecza.
Na pierwszym pla­
nie —  budyneczki 
tej dzielnicy, które 
p rzycu p n ę ły na / 
dość u rw istym  W 
brzegu W ilenki. W [^  
głębi —  m uiy cerk­
w i Przeczystej B o ­
g a ro d z icy . N ie  
przypom inają one 
naw et n a jm n ie j­
szym fragm entem 
daw nego soboru 
m etropolitalnego z 
X V  w ie k u , w 
którym pochowana 
b yła księżn iczka 
Helena, żona A le ­
ksan d ra  Ja g ie l­
lończyka. Naprze-1 
ciwko stał też ongft 
w spaniały pałac m etropolity. 
R e s z tk i n ie k tó ry ch  je g o  
zabudowań i ozdobnego muru 
p rzetrw ały do naszych d n i. 
Zostały odrestaurowane.

O becna cerkiew  niczym nie 
przypomina pierw otnej. Podo­
bnie jak  pałac została zbombar­
dowana w  1794 r. przez wojska 
moskiewskie. M u ty i  rozkazu 
Aleksandra I  sprzedano U n i­
w ersytetow i. Przebudow ał je  
architekt M ichał Szulc —  pro­
fesor architektury Uniwersyte- 

W ile ń s k ie g o , n astęp ca  
Wawrzyńca Gucewicza (po je ­
go śm ierci k ierow ał pracam i 
przy Katedrze W ileń sk ie j). W  
odbudowanym gm achu urzą- 
dzono tzw. teatr anatom iczny,

muzeum weterynaryjne 1 miesz­
kanie dla prof. Ludw ika Boja- 
nusa, który w ykładał anatom ię, 
porównawczą i w eterynarię na 
uniwersytecie w  W iln ie .

W  1864 roku  M u raw jow  
kazał w yburzyć ten gm ach i 
wznieść, cerkiew , której frag­
ment  w id z im y  na zd jęc iu . 
Stanęła u w ylotu dawnej u licy 
św. A nny i Safian ik i (nazwa od 
mieszkających tu kiedyś garba­
t y ,  trudniących się w ypraw ia­
niem  cienkie j, m iękkiej, bar­
w ionej barwnikam i roślinnym i 
skó iy koziej). Znaw cy tw ierdzą, 
że c e rk ie w  je s t w  s ty lu  
gruzińskim .

H .J.
Fot Marian Paluszkiewicz

Pamięć żyje
czyli krzyże na starym cmentarzu

Ciężko się dziś żyje. Zwłaszcza 
niełatwo jest mieszkańcom ukrytej 
w głuchych lasach małej wsi Górze, 
której domy przycupnęły na brzegu 
krętej i wartkiej Mery. Ścieżki od 
tych zagród wyłożone kamykami 
lub bierwionami wiodą prosto do 
wody. Krajobraz śliczny. Ale miej­
scowi mieszkańcy nie mają czasu na 
podziwianie uroków przyrody. Od 
tego są wczasowicze, którzy w swo­
im czasie bardzo tanio wykupili po­
sesje od miejscowej ludności.

Janina Kulewicz mieszka tu od 
dawna. Jeszcze niegdyś, za polskich 
czasów, przyjechała tu z rodzicami i 
pozostała. Urodziła się w Peters­
burgu, w rodzinie kolejarza. Ojciec 
był maszynistą pociągu .na Unii Pe­
tersburg-Warszawa. Gdy musiał 
pożegnać się z koleją —  przywiózł 
rodzinę z dużego miasta na wieś. 
Janina tu wyszła też za mąż. Tu 
doczekała się sędziwego wieku. 
Różnie było— i dobrze, i źle. Złego, 
niestety, chyba było więcej. Bo jak 
mówi Janina, słońce zawsze świeci 
krócej, niż trwa noc.

Pani Janina na zawsze zachowa 
w pamięci dzień 26 lutego 1942 ro­
ku. Minęło ponad pół wieku, a wy­
daje się, że było to wczoraj.

Mały Witold Żejmo znalazł w 
lesie pistolet. Sąsiad Józef W itkie­
wicz zaproponował, by wymienił go 
na sól, Wymienili. Ktoś zawiadomił 
władze niemieckie, że we wsi jest 
broń. N iem cy przyjechali 
niezwłocznie. Z  sobą mieli cywila,

którego twarz owinięta była szmata­
mi, żeby nikt go nie rozpoznał. Ten 
wskazywał domy. Jako pierwszego 
Niemcy wyciągnęli W itolda Żejmo, 
potem  Jó ze fa  W itk iew icza . 
Następnie weszli do domów W ikto­
ra Witkiewicza, Piotra Onoszki, W i­
ktora Ku lew icza. W szystk ich  
spędzili do stodoły.

—  O Boże, będą strzelać —  
zaw ołała Jan in a . M ąż zaczął' 
uspokajać, że tak być nie może. 
Jak że  to , bez sądu ... Przez 
zamarznięte szyby było widać, jak 
ludzi ustawiono pod ścianą stodoły. 
Janina widziała, jak W iktor Kule­
wicz rzucił swej brzemiennej żonie 
klucze. Z  jednego domu wyszedł 
mocno pijany żołdak z karabinem. 
Matka W itolda padła mu do nóg, 
prosząc o litość nad dzieckiem. 
Żołdak chwycił chłopca za kołnierz 
i odrzucił na stronę. A  Stefanii 
Żejmo gestem kazał stanąć pod 
ścianą stod o ły. R o zleg ły się 
wystrzały... Janina ledwo zdążyła się 
przeżegnać... Na śniegu leżało 
pięcioro zabitych. Niemcy kazali 
wszystkich od razu pochować. 
Mężczyźni zbili trumny i na cmenta­
rzu w Powiewiórce wydrążyli w 
zmarzłej ziemi mogiły.

Pięć krzyży stoi i dziś. O strasz­
nej tragedii zaś pamiętają dotąd tyl­
ko nieliczni stany mieszkańcy. Ro­
dzin oflar prawie nie pozostało: 
jedni wyjechali do Polski, inni zmar­
li.

Zenon SAMULEWICZ

Piłka nożna
M istrzostw a Litw y

Rozegrano 3 mecze mistrzostw 
kraju pierwszej ligi. Mistrz Litwy 'Inka- 
ras-Grifas’ nieoczekiwanie wysoko 
pokonał miejscową drużynę FBK Kau- 
nas 3:0. Łupem bramkowym podzielili 
się A. Ślekys, E. Poderis i A. Upstas. 
Kłajpedzki ‘Atlantas* wygrał z drugą 
drużyną 'Źałgirisu* 2:1. Po 12 minu­
tach spotkania prowadzili wilnianie 
(bramkę zdobył A. Steszko). W drugiej 
połowie gospodarze potrafili jednak 
strzelić dwa gole (R. Butkevićius i R. 
Maciulevićius).

Najbardziej dramatyczny prze­
bieg miało spotkanie w Poniewieżu 
między miejscowym 'Ekranasem* i 
wileńskim 'Panerysem*. Wilnianie po 
pierwszej połowie gry prowadzili już 
2:0 (autorzy bramek — V. Skirmantas 
i E. JuSka). Po przerwie aż 3 bramki 
zdobyli gospodarze (P. Lukśys — 2, V. 
Nutautas) i wydawało się. że 
zwycięsko zakończą ten mecz. 
Jednakże w ostatniej minucie gry J. 
Jakimavićius z rzutu wolnego ustalił 
wynik spotkania — 3:3.

Po 4 kolejce spotkań prowadzi 
szawelska ‘Kareda* (12 pkt) przed *At- 
lantasem* i ‘Inkarasem-Grifasem' (po 
7 pkt).

Polska ekstraklasa
Wyniki spotkań szóstej kolejki 

piłkarskiej ekstraklasy: Górnik Zabrze 
— Zagłębie Lubin 2:2, ŁKS Łódź — 
Raków Częstochowa 1:1, Stomil Ol­
sztyn — Legia Warszawa 0:0, OKS 
Bełchatów — Amica Wronki 3:1, Hut­
nik Kraków— OKS Katowice 2:3, Ruch 
Chorzów — Śląsk Wrocław 1:1, Odra 
Wodzisław —  Sokół Tychy 5:1, Polo­
nia Warszawa — Widzew Łódź 0:3, 
Lech Poznań — Wisła Kraków 1:0.

Na czoło wyszedł poznański Lech, 
który zgromadził 15 pkt Po 13 pkt 
mają Amica i Legia, zaś po 11 pkt 
Widzew i OKS Katowice.

Inf. wł.
Pitka ręczna 

Turniej w  Gdańsku
W Gdańsku zakończył się 

międzynarodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn z udziałem drużyn Trójmia­
sta — GKS Wybrzeże i Spójni, Petro­
chemii Płock, reprezentacji Polski i Li­
twy oraz zespołu niemieckiego VFL 
Bad Schwartau.

Reprezentacja Litwy (faktycznie 
kowieński "Granitas”) po bardzo 
zaciętym meczu przegrała w pier­
wszym spotkaniu z reprezentacją Pol­
ski 25:28 (12:11). Następnie drużyna 
litew ska pokonała kolejno OKS 
Wybrzeże 19:17, Spójnię — 34:17, 
Petrochemię — 25:21 i zespół niemie­
cki 23:22. Litwini grali z meczu na 
mecz coraz lepiej, wyróżniając się 
kondycją, dobrymi warunkami fizycz­
nymi i poprawną techniką.

Reprezentacja Polski, nie bacząc 
na porażkę z Niemcami 18:19, zajęła 
pierwsze miejsce w turnieju dzięki ko­
rzystniejszej różnicy bramek. Na dru­
gim miejscu zespół niemiecki, a na 
trzecim — drużyna Litwy.

Oto końcowa tabela turnieju 
(drużyny, punkty, różnica bramek):
1 Polska
2. VFL
Bad Schwartau
3. Litwa
4. Wybrzeże
5. Petrochemia
6. Spójnia

Kolarstwo

8 124:101

111:95
126:105

Int. wł.

S io stry Polikevi£iut6 w 
pierwszej dziesiątce 

Mistrzyni olimpijska z Atlanty 
Francuzka J. Longo-Ciprelli prowadzi 
po 5 etapach wyścigu Tour de Fran­
ce*. Na czoło wyścigu wyszła ona po 
3 etapie składającym się z dwóch 
części. Pierwszą część — wyścig na 
73 km wygrała Niemka l.-Y. Tęuten-

berg — 1:59.32. Drugie i trzecie miej­
sca zajęły Holenderki Y. Brunen oraz 
D. Mansveld. Z tym samym czasem co 
zwyciężczyni ukończyły dystans J. 
Polikevlćiute (8 miejsce) i Z. Urbonarte 
(9 miejsce). Drugą częścią była jazda 
indywidualna na czas na dystansie |_ 
33,4 km. Tu najlepszy wynik uzyskała 
Longo-Ciprelli (53:21.85). O 1.18 
wyprzedziła ona Rosjankę Z. Zabi- 
rowąi o 2.31 H. Kupfemagel (Niemcy).
J. Polikevjćiute przegrała 4.05 i była 
10.

Czwarty etap długości 110,8 km 
wygrała Włoszka F. Luperin i-^— 
3:58.22. O 2 min. 29 sek. wyprzedziła 
ona liderkę wyścigu Longo-Ciprelli i o 
2.33 J. Polikevićiute. Je j siostra Rasa 
przegrała do zwyciężczyni etapu 6.03 
(8 miejsce).

Piąty etap tego wyścigu (ctfugości 
10 1 km) zakońozył się wygraną 
Włoszki A. Cappellotto— 2:34.13.05 
sek. wyprzedziła ona grupę kolarek, 
wśród których była również J.  
Polikevićiute (9 miejsce).

W klasyfikacji generalnej po 5 eta­
pach prowadzi J.  Longo-Ciprelli. F. 
Luperini ma do niej stratę 1 min. 32 
sek. Na trzeciej pozycji Jo lanta 
Pó!ikevićiute (strata 4.12). Je j siostra 
Rasa zajmuje 9 pozycję (strata 8.38).

Dookoła Portugalii
Włoch M. Lelli końcowy sukces w 

kolarskim wyścigu dookoła Portugalii 
przypieczętował zwycięstwem w 14— 
ostatnim etapie, jeździe indywidualnej 
na czas na dystansie 38,7 km. Włoch 
koszulkę lidera przywdział po drugim 
etapie, w sumie wygrał 6 z 14 etapów. 
21 sek. do zwycięzcy przegrał V. Ga- 
mrto, a 1.32 M. Abreu (obaj Portuga­
lia).

Int. wł.
Lekkoatletyka 

Dobry wynik V. Alekny
Lekkoatletyczny mityng Grand 

Prix IAAF w Kolonii nie przyniósł 
większych emocji, ani też znakomi­
tych wyników. Olimpijski mistrz Kana­
dyjczyk D. Bailey zwyciężył wyraźnie 
w biegu na 100 m w czasie 10,03, 
wyprzedzając Amerykanina D. Mit­
chella o 0,04 sek. Wśród kobiet 
triumfowała na tym samym dystansie 
M. Ottey (Jamajka) — 10,98, o 0,01 
sek. przed Amerykanką G. Torrence.

Coraz wyżej skacze o tyczce A. 
Tiwonczik (Niemcy). Wygrał on kon­
kurs wynikiem 5,95. Wysoką formę 
utrzymują Ukrainka I. Babakowa i 
Bułgarka S . Kostadinowa. Obie 
skoczyły wzwyż równe 2 m. Trzecią 
była A. Astafei (Niemcy) — 196.

Trzecie miejsce w rzucie dyskiem 
uzyskał litewski zawodnik V. Alekna. 
Jego wynik 67,06. Zwyciężył mistrz 
olimpijski Niemiec L  Riedel (68,48) 
przed A. Washingtonem (USA) — 
67,30. Nasz zawodnik wyprzedził 
Białorusina W. Kaptiucha (64,50), 
rekordzistę świata Niemca J.  Schulta 
(63,66) oraz wicemistrza olimpijskiego 
W. Dubrowszczyka z Białorusi (61,94).

Rekord Polski A. Partykl
Srebrny medalista olimpijski Po­

lak'Artur Partyka ustanowił podczas 
mityngu w niemieckim Eberstadt re­
kord Polski w skoku wzwyż wynikiem 
238 cm. Łodzianin został zwycięzcą 
tradycyjnej imprezy skoczków wzwyż. 
Drugie miejsce zajął Szwed P. Sjoe- 
berg (235), a trzecie Niemiec W. Kreis- 
sig, który rezultatem 233 ustanowił re­
kord życiowy. Polak J .  Kotewicz 
wynikiem 227 został na 8 pozycji.

Dotychczas rekord Polski w skoku 
wzwyż wynosił 237 om i również nale­
żał do A. Partyki, który osiągnął ten 
rezultat 22 sierpnia 1993 r. w Stuttgar­
cie. Posiadaczem rekordu świata (245 
cm) jest Kubańczyk J. Sotomayor.

Int. wł. 
Koszykówka 

Awans Polek
W bułgarskim mieście Gabrowo 

zakończył się turniej eliminacyjny do 
przyszłorocznych mistrzostw Europy 
kadetek. W swym ostatnim meczu Pol­
ki pokonały Armenię 61:39 I 
zakwalifikowały się do finałów. Obok

nich w finale zagrają Jugosłowlanki I 
belgijki.

Oto wyniki ostatnich spotkań: 
Bułgaria — Belgia 79:62, Słowacja — 
Armenia 76:41, Jugosław ia — 
Bułgaria 62:53, Belgia — Słowacja 
60:32.

W Czechach rozpoczął *‘9 podo­
bny turniej eliminacyjny, w którym bie­
rze udział również reprezentacja kade-l 
tek Litwy. W pierwszym meczu nasza] 
drużyna wygrała z Finkami 55:4ol 
(26:15). W innych meczach Białoruś] 
wygrała z Chorwacją 88:81, a Czechy 
z Portugalią 85:20.

Int. wt.| 
Igrzyska Paraolimpllskle 

Pierwsze złote medale
5 medali — 2 złote i 3 srebrne — 

zdobyli reprezentanci Polski w drugim 
dniu X Igrzysk Paraoiimpijskich w At­
lancie. W pływaniu na 200 m st.zmien- 
nym zwyciężył A. Pawłowski, popra­
wiając o blisko sekundę należący do 
niego rekord świata — 3.13,90. W  rzu­
cie dyskiem złoty medal wywalczył J. I 
Dąbrowski wynikiem 45,20, a srebrny 
— T. Rębisz—  45,06. Dwa pozostałe 
medale (srebrne) zdobyli pływacy K. 
Ślęczka na 150 m st zmiennym 
2.43,17 oraz Małgorzata Okupniak na 
200 m zmiennym — 3.23,66.

Dwa złote medaie przypadły Li­
tw ince M. Baumgarte, któr 
zwyciężyła w rzucie dyskiem 
pchnięciu kulą. Litewski judoka J. 
Stoikus zdobył medal brązowy.
Szachy 

Wygrał P. Gelfand
Białoruski szachista B. Gelfand 

został triumfatorem turnieju szacho­
wego w Wiedniu. 28-łetni arcymistrz 
Mińska zgromadził 5,5 pkt i dzięki le­
pszej punktacji dodatkowej 
wyprzedził mistrza świata A. Karpowa 
i Bułgara W. Topałowa (wszyscy uzy­
skali po 5,5 pkl).
Hokej na trawie 

Polacy zwycięzcami
Wspaniałym sukcesem reprezen­

tacji Polski zakończył się w Poznaniu 
prestiżowy turniej Junior Challenge 
Open w hokeju na trawie do lat 21 
głównej imprezie 70-łecia Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie polska 
drużyna zajęła pieiwsze miejsce po 
zwycięstwie w finale nad Hiszpanią 
2:0. Trzecie miejsce przypadło Belgi 
po wygranej 4:2 z Niemcami.
Zapasy 

K. Chiliński —  
wicemistrzem świata

K. Chiliński startujący 
zapaśniczych mistrzostwach świata 
juniorów do lat 18 w stylu wolnym 
Moskwie zdobył srebrny medal w ka­
tegorii 68 kg. W finale Polak przegrał 
z reprezentantem Iranu M. Hodanem. 
W  turnieju dominowali zawodnicy Ku­
by (3 złote medale), Rosji (2 złote, 
srebrne, 3 brązowe) oraz Iranu (2-2-1).

W  kilku wierszach
* Polak J.  Huruk czasem 2:14,33 

wygrał maraton w Sydney. 36-ietni 
biegacz o 1 min. 30 sek. wyprzedził 
dwóch Japończyków— S. Kusi be i A. 
Zayasu. Wśród kobiet triumfowała Ro­
sjanka A. Iwanowa — 2:37,19.

* W meczach towarzyskich hokeja 
na lodzie Słowacja przegrała z Nie­
mcami 3:4, Szwecja z Rosją 2:3.

Turniej hokejowy w Zlinie wygrała 
Finlandia, która pokonała Szwecję 3:1 
i przegrała z Czechami 2:3. Szwecja 
wygrała z Czechami 4:2.

* W towarzyskim meczu piłki 
nożnej reprezentacja Ekwadoru 
zremisowała (1:1) z Kostaryką.

* W finale tenisowego turnieju 
ATP w Indianapolis Amerykanin P. 
Sampras pokonał Chorwata G. Ivani- 
sevica 7:6,7:5.

* W szwedzkim Kalmar zakoń­
czyły się mistrzostwa świata juniorek w 
pięcioboju nowoczesnym. Złoty me­
dal zdobyła Rosjanka J. Suworowa 
(5641 pkt), srebrny— Niemka B. Oftar- 
jow (5472), a brązowy Węgierka B. 
Simoka (5383).____________________
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1986 rok — zwyciężczynie zawodów o nagrody gazety "Lietuvos pionierius": w pierwszym rzędzie (od lewej) 
Tania Kotik. Olga Dołgopołowa, Kristina Kiiukevićiute oraz trenerka L. S ve d ie n e ._________________________

M. Jermołajewa, T. Łapickaja, J.  Urencewa i D. Kogdanowa — zawod­
niczki klubu "jÓIimpia" mają wszelkie szanse do wystąpienia na Igrzyskach 
Olimpijskich w Sydney.

F o t  T a d e u s z  W ażnle w icz i archiwum pani Ludmiły

W  maju, na pierwszej stronie naszego dziennika, czytelnicy mogli 
oglądać zdjęcie pani Zofii Gulewicz wraz z córką. Na dalszych stronach 
był okolicznościowy materiał o zasłużonej dla sztuki pani Zofii i natu­
ralnie, ie  nie było mowy o córce Ludmile Svedienć z domu Gulewicz, 
która też jest zasłużoną, też dla sztuki, tylko odzianej w szaty sportowe, 
a mianowicie— dla gimnastyki artystycznej. Tu też jest muzyka, taniec, 
ale dla odmiany przeplatany zmianą różnych przyrządów. Kto oglądał 
taniec zawodniczek, szczególnie w kombinacjach grupowych, na pewno 
zauważa: tańce na pomoście i scenie są bliźniaczo podobne.

Pani Ludmiła Śvediene na co dzień pełni funkcje głównego trenera 
W ilna, wileńskiej szkoły sportowej oraz klubu "O lim pia". Je st też 
członkinią Prezydium Federacji Gimnastyki Artystycznej Litwy.

—  Od czego w ięc zaczniemy 
naszą rozmowę?

—  Od tego, że w  domu, gdzie 
było pełno muzyki i tańca, nie 
mogłam stać na uboczu. Grałam  
nawet na m andolinie. W  szkole 
zaś, jak  to w  owych czasach było, 
upraw iało się  w szystkiego po 
trochu. W ypróbow ałam  w ie le  
dyscyplin sportowych, aż naresz­
cie w instytucie poprzestałam  na 
gimnastyce.

“  - W ięc ja k  to się stało, iż 
m ając wszelkie dane do ku ltu ry 

sportu m łoda Gulewiczówna, 
po ukończeniu wyższych stu ­
diów , k ie ru je  swe k ro k i na 
zakład?

—  Ucząc się w  szkole, pom i­
mo skłonności do zajęć ku ltu ral­
nych i sportowych, m iałam  też 
niezłe zadatki dó nauk ścisłych. 
A  to bardzo im ponowało ojcu. 
Jako człowiek praktyczny liczył, 
że zawód inżyniera, to zapew­
niony kawał chleba, zaś tańce i 
śpiewy —  to n ic  poważnego. 
W ła ś n ie  za je g o  nam ow ą 
wstąpiłam  na fizykę do Instytutu 
Ped ag o g iczn eg o ,V 8 po 
ukończeniu, "wylądowałam "' na 
20 lat w "Vencie".

Sportem  "poważnie" też się 
zajęłam na wyższej uczelni, gdzie 
w  sw oim  czasie  sp o tka łam  
trenerkę Vaide Kubiliene. G i­
mnastyka artystyczna, owszem, 
podobała się, a le  n ie na tyle, 
abym z tego powodu "utraciła 
głowę*. Należy dodać, iż autory­
tet ojca był n ie  podw ażalny. 
Pośw ięcał m i w ie le  czasu i 
właśnie jem u zawdzięczam, że 
ukończyłam  fizykę i n ie  bez 
przyjemności spędziłam  kawał 
życia na zakładzie.

—  Po dwudziestu latach —  
k a rd yn a ln y  zw ro t w ż y c iu :

ojca na drogę wytyczoną przez 
mamę.

; N aturaln ie, że zaczęło to 
w szystko k iełkow ać od czasu 
spotkania z V . Kub iliene i g i­
mnastyką. Zapow iadałam  się na 
niezłą zawodniczkę, ale instytut, 
zamążpójście i ... o wyczynowym 
sporcie przestałam  marzyć.

Jednak pracując w  zakładzie 
n ie  u tra c iła m  k o n ta k tu  z 
k o le ż a n k a m i z p om ostu  i 
równolegle z podstawową pracą 
rozpoczęłam sędziowanie na za­
w o d ach  g im n astyczn ych . 
Pow odziło się nawet nieźle, gdyż 
m ia ła m  o g ó ln o z w iąz k o w ą  
kategorię sędziowską. O prócz 
te g o , od czasu  do czasu

ziom ie, ale, niestety, wszystko r 
było bezskuteczne. Poza tym —  ] 
w owych czasach, gdy ktoś m iał ! 
tak zwany "dopusk", n ie  m iał ? 
prawa nawet nosa wysunąć za j 
granicę, a w łaśnie w  tym czasic 
(był to rok 1985) dorosła moja i 
grupa zawodniczek. Dziewczęta 
startowały za granicą, a trenerka i 
siedziała w  zakładzie. Wszystko 
to , co  w ym ien iłam , spowo- i 
dow ało, że pożegnałam  się z 
zakładem  i w  całości poświę­
ciłam  się gim nastyce artystycz­
nej.

—  M inęło  ponad 10 la t od 
czasu opuszczenia zakładu. Czy 
nie żału je pani, że rozstała się z 
pierwszym powołaniem ?

—  N ie  byłam  inżynierem , 
który odsiadywał swoje 8  godzin. 
D o b rze  m i s ię  p ow o d ziło  i 
lubiłam  tę pracę. Dziś nie żałuję 
tego k ro k u , ch o ciaż , gdyby 
wówczas były inne m ożliwości, 
kto w ie, C2y  n ie  zostałabym przy 
nauce. A le  m iałam  wówczas 
głębokie rozeznanie i dobrze się 
orientow ałam , iż czas "w ielkiego 
wspólnego dom u" jest policzo­
ny.

O tacie, mamie, 
zawodzie i o sobie też

A jednak zwyciężyła sztuka!
tre n o w a ła m  ja k ą ś  g ru p k ę  
d z ie w cz ą t po p ro s tu  d la  
przyjem ności. W  taki to sposób 
ju ż  w cześniej pogodziłam  wy­
brane przez rodziców oba kie­
runki.

—  Czy w oba zam iłowania 
w kładało się tyleż samo serca?

—  R acze j tak , a le ... G d y 
pracowałam  w zakładzie, dało 
się zauważyć, że coś. w  naszym 
ogromnym państwie jest n ie tak, 
coś n ie gra. T o  albo Zachód z 
nam i n ie chce m ieć nic do czy­
nienia, albo zam ówienie "pada". 
"V en ta" wówczas była wojsko­
wym zakładem, zdawało się w ięc, 
że wszystko powinno "grać", a tu 
nie. Ręce po prostu opadały bez- 
ra d n ie : c h c ia ło  s ię  być

—  Tylko tak się wydaje, że 
zawód szkoleniowca sportowego 
je s t usłany różam i. W iem , ja k  
je s t to trudne —  ten sam kobie­
rzec, ta  sam a sala i ciągłe powta­
rzan ie ejem entów!

— N aturaln ie, że inżynierem  
być łatw iej, gdyż nie o człowieka 
chodzi. W ym ien ił pan tylko to, 
co jest na powierzchni pracy tre­
nera. D o tego trzeba dodać, że 
otrzym ujem y na w ychow anie 
dziecko i od początku kontaktu 
z p rz ysz łą  m is trz yn ią  
zastępu jem y m am ę, s io strę , 
koleżankę, pow iernicę itd. Cha­
raktery są różne —  do każdego 
dziecka potrzebne je s t inne 
podejście. A  co znaczy zawiść 
podlotka! Dlaczego w ięcej uwa-

gra muzyka koleżanki, a nic mo­
ja , i masa różnych "dlaczego", na 
k tó re  trz eb a  u m ieć 
odpowiedzieć dyplom atycznie i 
w iarygodnie. Oprócz tego —  ro­
dzice: czasami zamiast opraco­
wania kompozycji, parę dobrych 
godzin nic odchodzi się od tele­
fonu ośw iecając rodziców  na 
różne, często zupełnie nie zwią­
zane z naszym sportem tematy. 
Lecz jest to potrzebne, gdyż ma 
być Stworzona przyjazna, ro­
dzinna atmosfera, bo bez tego 
nie można marzyć o w ielkich wy­
nikach. ,

—  Skoro zaszła mowa o ro­
dzinie, więc ja k  reagowała pani 
Zo fia , gdy dowiedziała się, iż 
córka zechciała kroczyć śladumi 
mamy?

—  Mama jak to mama —  nie 
bardzo lu b iła  m ojego inży- 
n ic ro w a n ia . K ie d y ś  p ro ­
ponowała nawet, abym dopo­
m agała je j w żćspolc. Teraz 
mama zastąpiła ojca i stała się

Ludmiła Svwlienć

moim doradcą, pomocnikiem* 
Pierw sza ocen ia ła  now opo­
wstałe kompozycje, służyła mi 
radą i pom ocą. Była częstym 
gościem  w s a li, na żywo 
komentowała to z gimnastyki, co 
u jrz a ła  w  te le w iz ji. M am a 
pom og ła m i bardzo swym 
d ośw iad czen iem  cho reo ­
graficznym.

—  P a n i Lu d a ma pełną 
satysfakcję z tego, czym się dziś 
trudni?
B i - Bez żadnej wątpliwości —  
tak! N ic mniej satysfakcji jednak 
m iałam  pracując w zakładzie. 
Mogę też zdradzić dlaczego lak 
jest: obaj rodzice o różnych cha­
rakterach mają jedną wspólną 
cechę —  fanatyzm do pełnio­
nego zawodu. Ten fanatyzm 
odziedziczyłam po obu.

—  Dziękuję za wywiad, jak  
też za poświęcenie się sprawie 
wychowania przyszłego poko­
le n ia , zaś m edale z prze­
różnych kruszców dziewczęta 
na pewno zdobędą —  przyjdzie 
na to czas.

Rozmawiał A n drze j M A LK IA N IS
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o Jużynt stąd — 17 km, do 
Wilna —  140. Miasto nazy- 

się Dusiaty (UL Duse- 
I tos). Właściwie były kiedyś trzy Du­
siaty— I, II  i 111. Z  biegiem lat zrosły 
się prawie w całość, chociaż do dziś 
tu się mówi "po dawnemu" — Pod- 
dusiaty, Miasto i Dwór. Dwór od 
X V II w. nazwano Wielkim, tak się 
nazywa i dziś (po litewsku Didzia- 
dvaris).

D usia ty leżą nad jeziorem Sarty 
i rzeką Świętą, "praedictam Dusset - 
he ultra sequendo in lacum, qui dici- 
tur de Sarthe" —  wspomina o nich 
Mendog w 1259 r. Nazwa jeziora — 
Sarty — nie uległa zmianie, nato­
miast rzeka Święta nazywała się tu 
kiedyś Dusiatą.

Dwór był już w X IV  w. Dobra 
ziemskie (rozległe, bo wchodził w nie 
także Uszpol i przyległe ziemie) 
należały do. Radziwiłłów. W  1520 r. 
zbudowano kościół. Była już w tym 
czasie we dworze kaplica. Kościół 
(chyba wcześniejszy) budował jeden 
z Radziw iłłów  -r- Jan  "ku czci 
dziewięciu tysięcy żołnierzy" (jak 
stało w akcie złożonym na piśmie) 
poległych w walce za chrześcijańską 
wiarę, tudzież za ocalenie samego 
Jana Radziwiłła, "który szczęśliwie 
przepłynął rzekę”.

W  1580 r. Radziwiłłowie sprze­
dali dwór Maciejowi Rudominie, 
który odtąd przybrał sobie podwójne 
nazwisko: Rudomina —  Dusiacki. 
W 1636 r. dwór przechodzi w posia­
danie Platerów. •

W  drugiej połowie X V III w. Pla- 
terowie zbudowali w Wielkim Dwo­
rze nowy, okazały pałac. W  latach 
1830-1331 przem ietli się on w 
siedzibę dowódców powstania, w 
kuźnię, fabrykę broni. Stąd wyszli 
właśnie Cezary Plater i jego kuzynka 
Em ilia Plater. Po stłumieniu powsta­
nia władze rosyjskie dwór zrównały z 
ziemią, ruiny pałacu zepchnięto do 
jeziora. Cenne zbiory (dzieła sztuki, 
książki i in.) porąbano, zrabowano, 
zatopiono w jeziorze (ocalałe resztki 
znalazły się później w muzeum). 
Dziś z dawnego Wielkiego Dworu 
nic pozostało nawet śladu, w jego

miejscu zbudowano później stajnie.
W  Dusiatach w 180 rocznicę 

urodzin Em ilii Plater ustawiono 
okazały słup kapficzny (piękna sny­
cerska robota), na którym wyryto na­
pis: "Ku pamięci Em ilii Plater (1806- 
1831) i je j towarzyszy walk”. Na 
ścianie frontalnej —  wizerunek bo­
haterki (u góry —  Gołębica, symbol 
Ducha Świętego), na odwrotnej —  
kompozycja grupowa symbolizująca 
sojusz w alczącej szlachty z 
chłopstwem, u góry —  znak Orła i 
Pogoni.

Rzadko w których dworach 
chłop wspom inał pana dobrym 
słowem. Platerów chłopi kochali. 
Właściciel dworu Kazimierz Plater 
(ojciec Cezarego) jeszcze w 1817 r. 
na sejm ikach szlacheckich w 
Wiłkomierzu i w W ilnie apelował o 
zniesienie pańszczyzny. Podobny 
stosunek do włościan mieli Roeme- 
rowie, później —  hrabia Ledocho- 
wski (prześladowany przez kozaków 
popełnił samobójstwo w sąsiednim z 
Dusiatami dworze —  Antuzowie). 
Wcześniej, w 1738 r. właściciele dwo­
ru —  Emercjanna i Jan Ludwik Pla- 
terowic zbudowali przy kościele 
przytułek (zwany "szpitalem") dla 6 
ubogich. Tym biedakom Platerowie 
zapewnili stałe utrzymanie pod wa­
runkiem jednak, "że będą oni po­
rządkowali, sprzątali kościół i modlili 
się za swoich dobrodziejów”. Trudno 
dziś dociec, w czyjej intencji modlili 
się biedacy, ale tradycja Platerowska 
z tamtych czasów przetrwała długie 
lata. O, dziwo, zachowali ją także

ubogich w stałej liczbie —  6).
Tenże Jan  Ludwik Plater w 1744 

r. gruntownie przebudował kościół, 
było w nim 6 ołtarzy, które później 
ozdobiono rzeźbami słynnego miej­
scowego świątkarza Gogieła, były też 
w  tym kościele obrazy mistrzów 
włoskich. Kościół był drewniany. W

pierwsze rozkazy, zajęła zbrojnie 
siedzibę gminy rosyjskiej, do ksiąg 
gminnych wpisała akt powstania.

D  usia ty były kolebką ruchu na­
rodow ego, patriotyczno- 
wyzwoleńczego również wcześniej, w 
1794 r. (ponoć Tadeusz Kościuszko 
m iał w Dusiatach nawet kuzynów),

W stronach ojczystych 
Emilii PLATER

Rosjanie po stłumieniu powstania 
1831 r. (na utrzymanie ubogich 
władze carskie corocznie asygnowały 
276 rb. na 1  osobę), odpowiednio 
wysoką sumę wyznaczali także N ie­
mcy w 1915-1918 r.r. (znówże— dla

tym samym czasie zbudowano mu­
rowaną dzwonnicę. W łaśn ie  ta 
dzwonnica jest dziś w Dusiatach 
przedmiotem szczególnego zain­
teresowania. W  czasach Jańa Ludwi­
ka P la te ra  dolną kondygnację 
dzwonnicy przemieniono w kaplicę. 
Była to dworska kaplica z bogatym 
wystrojem, którą później przemie­
niono w nieduży kościółek pw. 
Świętego Krzyża. W  kościółku tym 
były ślicznie rzeźbione ławy z wyryty­
mi herbami —7 Platerów i Rudo- 
minów-Dusiackich. W  podziemiach 
tej dzwonnicy (kościoła) został po­
chowany je j fundator, w łaściciel 
W ielkiego Dworu hrabia Jan  Lu ­
dwik Plater.

Kościół zbudowano w 1888 r. 
O ficjaln ie —  zbudowano go ze 
składek dusiackich parafian (wersja 
dla ówczesnych władz rosyjskich), 
nieoficjalnie— pieniądze zbierano w 
całym  Biskupstw ie Żm udzkim . 
Kościół budowano z dużymi opora­
m i w ładz carsk ich , "żeby je  
przełamać musiano dać łapówki 
różnym urzędnikom w Kownie, W il­
nie i nawet w Petersburgu” (Antanas 
Maźiulis).

W  dzwonnicy kościoła były 
okazałe dzwony —  św. Jana, odlany 
w Nieświeżu, inne trzy —  w W ilnie. 
Największy dzwon ważył ponad 600 
kg, inne— po200-300. W  roku 1915 
dzwony te Rosjanie wywieźli do Ro­
s ji

Wracając do Em ilii Plater. Otóż 
w Dusiatach podjęła ona pierwsze 
działania powstańcze: wydawała

jak i później, w 1863 r. pod do­
wództwem słynnych tu LukoSiunasa 
i Barzdy. Przez Dusiaty przeszły 
sławne oddziały Dowbora-Malec- 
kiego. Czerwińskiego i in.

Rozruchy w latach 1905-1906 
również objęły Dusiaty i pobliskie 
okolice. W  h isto rii dusiackiego 
kościoła znany jest interesujący 
szczegół: obok księdza Leona Szpa- 
kiewicza pochodnię "nowej rewolu­
cji" niósł także zakrystian kościoła 
Antanas Baćkys. Tenże Baćkys 
będzie później aktywnym uczestni­
kiem rewolucji 1919 r., w którym to 
roku "dusiacki komitet parafialny 
przekształcono w komitet rewolucyj­
ny, prezesem tego komitetu został 
zakrystian dusiacki A . Baćkys" (An­
tanas Maźiulis). Archiwum komite­
tu zniszczyli niebawem jacyś osobni­
cy w przebraniu kobiecym.

M iały też Dusiaty swoich boha­
terów— desperatów. W 1919 r. mia­
sto za ją ł (sam  jed en ) litew ski 
żołnierz-ochotnik. Przybył tu z pobli­
skich Krown, m iał 16 laL W  parę dni 
później przybyło do Dusiatów jesz­
cze dwóch jego kolegów "w poszuki­
waniu bolszewików". Niebawem w 
Dusiatach była już litewska komen­
dantura w składzie 12-osobowym. 
Stoczono ostrą walkę z bolszewika­
m i, w k tó re j poleg ło  dwóch 
chłopców -ochotników , z 
pozostałym i rozpraw iono się 
później. Niezadługo, w 1921 r., w 
Dusiatach był już silny oddział party­
zancki zrzeszający około 500 osób.

„  Młody ksiądz proboszcz w dzi­

siejszych Dusiatach pochyla się nad 
brewiarzem. Jest tu dopiero od 
dwóch miesięcy, nie zdążył jeszcze] 
zorientować się w historii miasta, jak 
też w h isto rii kościoła. Dzieje 
kościoła zaprzepaściły się w 1941H  
Były  tu bogate zbiory archiwalne] 
(spisane na ponad 2  tys. kartkach). 1  

Dzisiejsze Dusiaty, to spokojnej 
trochę senne miasto. W  okresie] 
dwóch wojen uległo poważnym znil 
szczeniom. Miejscem większych sku 
pisk jest i pozostaje kościół. Kiedyś 
na dużym obszarze kościoła chowa­
no zmarłych, później —  założono 
cmentarz. Dusiaty są miastem o cha 
rakterze wybitnie litewskim, na miej 
scowym cmentarzu nazwiska polskie 
stanowią tu wyjątkową rzadkość.

Z  innych ciekawych obiektów 
D u siatach  —  pom nik ku czci 
niepodległości Litwy, usytuowany 
sercu miasta, oraz —  popiersie wy­
bitnego językoznawcy litewskiego 
Kazysa Bugi.

Dusiaty są położone w pięknej, 
malowniczej miejscowości Domy 
domki, przeważnie drewniane, po­
malowane na żółto, wspaniale har­
m onizują dzisiaj z olbrzym im i 
głowami słoneczników. Miejscowi 
mieszkańcy, niestety, są niewiele 
obeznani w  dawnych dziejach ich 
przytulnego grodu (raczej obecnie 
—  miasteczka). Najwspanialszym, 
najbardziej rozeznanym cicerone 
okazał się .... dusiacki policjant 
(obyśmy takiego przynajmniej jed­
nego w W ilnie m ieli!).

Dziwne, ale W ielki Dwór, zwią­
zany przede wszystkim z nazwiskiem 
Platerów (osobliwie z Em ilią Plater) 
miejscowi mieszkańcy darzą szcze­
gólnie wzruszającym uczuciem, na­
wet małolatek (któryjuż go nigdy nie 
widział) opowie dokładnie —  gdzie 
stał piękny, lśniący kryształową bielą 
pałac Platerów wsparty na dorydrich 
kolumnach.

Alwida Antonina BAJOR, 
Czeaław MALEWSKI 

Dusiaty (Dusetos)
NA ZDJĘCIACH: słup kaplicz- 

ny wzniesiony ku czci EmlUi Plater 
i jej towarzyszy oręża (od strony 
frontalnej i od zaplecza); kościół w 
Dusiatach.

F o l Tadeusz Ważnfewicz
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LTV
7.00 —  Dzień dobry. 9.00 

—  01, 02, 03. 19.00 —  
Wiadomości. 19.10 —  Dzien­
nik (ros.). 19.20 —  Rozmowy 
wileńskie. 19.40— Dla dzieci.
20.00 —  Twój czas. 2030 —  
Panorama. 21.05 —  Sport.
21.15 —  S. "Dogoń tęczę".
22.00 —  Znaki. 22.20 —  O 
wodzie. 23.10 —  Dziennik 
wieczorny.

LNK
fc 7.30 —  Poranne koło.
9.00,—  Teleshop. 9.05 —  S. 
"Bez domu jest źle". 16.20 —  
S. "Tropikalny upał". 17.10—  
 ̂Wiadomości z Hollywoodu.

: 17.40 —  Randka. 18.10 — 
Film anim. 1835 —  S. "Bez 
domu jest źle". 19.25— Teles­
hop. 19.30 —  Przebłyski.
20.00 —  Wiadomości 20.25 
— Show Benny Hilla. 21.00—  
S. "Tropikalny upał". 22.00—  
D yskusja. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15— S. "Ko­
miczne historie". 23.45 —  Ś. 
dok. "Wojna z mafią". 035 —  
S. dok. "Podwodne podróże".

BAŁTYCKA TV 
11 8.30-17.50 —  Program 
D W . 18.00— S. "Tak świat się 
kręci". 19.00 —  S. "Gorące 
głowy." 20.00 —  S. "Wszystko 
od początku". 20.30 —  S. 
■Manuela". 21.00 —  Film  fab. 
"Wada serca". 23.00 —  W  
świecie mistrzów. 23.30 —  
Świat głupoty. 24.00-8.30 — 
Program CNN.

TELE-3 
17.15— Z  pierwszych rąk.

17.20 —  S. "Santa Barbara".
18.05 —  D la dzied. 18.20 —  
Okno na przyrodę. 18.35 —  
Film dla dzied. 19.05 —  Z  
pierwszych rąk. 19.15

ŚRODA. 21 SIERPNIA 

LTV
7.00 —  D zień dobry.

19.00 —  Wiadomości. 19.10
—  Dziennik (ros.). 19.20 —  
Dla dzied. 19.50 —  Gimna­
zjaliści. 2030 —  Panorama. 
21.05— Sport. 21.15— Lote­
ria "Perlas". 21.20—  Film  fab. 
"Purpurowa jutrzenka". 23.05
—  Dziennik wieczorny. 

jT ' . LNK
&■’ 7.30 —  Poranne koło. 
i 9.00 —  Teleshop. 9.05 —  S. 
"Bez domu jest źle". 16.20—
S. "Tropikalny upał". 17.15
—  Tangom ania. 1 7 .4 0 -®  
Humor. 18.10 —  Film  anim. 
1835 —  S. "Bez domu jest 
źle". 19.2.5 —  Teleshop.
19.30 B  2x8. 20.00 
Wiadomości. 20.25 —  Rand­
ka. 21.00 — S. "Tropikalny 
upał". 22.00 —  Radzieckie 
kroniki. 23.00 —  W iado­
mości. 23.15 —  S. "Rodzinka

: fAdamsów". 23.45 —  S, dok. 
"Wojna z mafią". 0.35 —  S. 
dok. "Podwodne podróże". 
V  BAŁTYCKA TV 

1 f  830 — 17.50—  Program 
I t>W. 18.00— S. "Tak świat się 
kręci". 9.00 —  S. dok. "Puka­
ne". 20.00 — Humor. 2030 
~~S. "Manuela". 21.00— Go- 
^na z R.Rajeckasem. 22.00 
■~~S. "Wszystko od początku". 
^30 —  S. "Gorące głowy".

—  Spojrzenie z bliska.
24.00 —  8,30 —  Program 
CNN.

- TELE-3 
'1 7 .1 5 — Z  pierwszych rąk. 
_ -20 ■— S. "Santa Barbara".

W iadom ości. 1930 —  S. 
"Santa Barbara". 20.25 — Dla 
młodzieży. 20.55 —  Sport.
21.00 —  Droga do nieba.
21.50 —  Wiadomości 22.00
—  Europejski kalejdoskop. 
2230 —  Nauka i technologia.
23.00 —  Z  pierwszych rąk.
23.05 —  Program muz.

WILEŃSKA TV 
.7.45 —  W iadom ości z 

Wilna. 7.55 —  S. "Sprawy ser­
cowe". 8.20 —  Wbrew rekor­
dom. 8.40 —  Film  anim. 9.00
—  Zrób krok. 9.50 —  Patrol 
drogowy. 9.05 —  S. "Kelly".
11.00—.Kurs dolara. 11.10—  
Latastrofy tygodnia. 11.40 — 
Wielka wyprzedaż. 11.50 —  
90x60x90. 12.05 —  Film  fab. 
"Piękny obiekt." 13.50— Film 
anim . 17.30 —  S. "Kelly". 
18.25 —  S. "Sprawy sercowe". 
18 JO  —  Wiadomości. Dziś w 
m iasteczku. 19.00 
Zawód: model. 19.55 —  W iel­
ka wyprzedaż. 20.05 —r Film  
fab. "Anioł IV ". 21.50 —  M u­
zyka z filmu. 22.20— Skanda­
le tygodnia. 22.50 > 
Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 23.00— Dziennik NTV.
23.15 —  Nowośd muz. 2335
—  Ci, którzy.

I KANAŁ ROSJI
8.00 —  Dziennik. 8.15

S. "Nowa ofiara". 9 JO  —  Pa­
norama śmiechu. 10.20 —  
.Film  anim. 1030 —  Zgadnij 
m elod ię. 1 1 .0 0  \ 4— •, 
Wiadomości. 11.10 —  M ir.
11.55— S. "Czterej pancerni i 
p ies". 12.45 —  A leksie j 
G łazyrin . Żeby pam iętać. 
1330 —  Miłość od pierwsze­
go w ejrzen ia. 14.00 :— 
Wiadomości 14.20— S. "Ry- 
cerz —  Dzielne Serce". 14.45 

W esołe żabki. 14.55 -?4. 
Multitrolija. 15.10— Cudow-

18.05 —  Detektor. 1835 —  
Film  anim. 19.05 —  Z  pier­
wszych rąk. 19.15 —  
W iadom ości. 19.30 —  S. 
"Santa Barbara". 20.25 ^  
Program muz. 20.55— Sport.
21.00— S. Trawa Murph/ego".
21.50 —  Wiadomości. 22.00
—  Budownictwo. 22.30 —  
Moda i wzornictwo. 23.00
Z  pierwszych rąk. 23.05 —  
Film  fab. "Wojny sadów". 

W ILEŃSKA TV 
8 30—  Wiadomości. Dziś 

w miasteczku. 19.00 —  Ja  sa- 
ma.Niech żona boi się męża. 
19.55 —  Sześć wiadomości.
20.05 —  Film  fab. "Daruj mi, 
A loszo". 21.45 —  W ielka 
wyprzedaż. 21.55 —  Film  fab. 
"N ocny u p ał". 22.50 
Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 23.00— Dziennik NTV.
23.15 —  Nowośd muz. 2335
—  Q , którzy.

I KANAŁ RO SJI
17.00 —- W iadom ości.

17.20 — S. "Nowa ofiara".
18.10 —  Godzina szczytu.
18.35 4^ Zgadnij melodię.
19.00 ^  W  poszukiwaniu 
utraconego. 19.45 —  Dobra­
noc, dzieci. 20.00 —  Czas.
20.40 —  Film fab. "W iarą i 
praw dą". 23.15 —
Wiadomości. 23.25 —  Kon­
cert.

ROSYJSKA TV 
630 —  Ekspres poranny.

7.00, 10.00, 16.00 , 19.00,
22.00, 035 —  Wiadomości. 
7.20— S. "Mack i Matly". 7 JO  
—  Ludzie interesu. 8.00 
Nic prostszego. 8.30 — Nasz 
sad. 9.00 —  S. "Santa Barba-

ny świat, czyli Cinema. 15.40 
•— S. "Helene i chłopcy". 16.05 

Do lat 16 i więcej. 1630 — 
Dookoła św iata. 17.00 — 
Wiadomości. 17.20— S. "No­
wa ofiara”. 18.10 —  Godzina 
szczytu. 18.35 —  Zgadnij 
melodię. 19.00 —  Tem at.
19.40 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40 —  Ko­
media "Ożenek". 22.35 
Wiadomości. 22.45 -^Kon­
cert W.Dobrynina.

ROSYJSKA TV
16.00, 19.00, 22.30, 23.40

—  Wiadomości. 16.20— Mu­
zyka wszystkich pokoleń.
16.35 —  Zależy od ciebje.
16.50 —  D la nastolatkóW.
17.20 —  Zdrowie. 1730 £ 
Koncert 18.00 —  Nic, z wyją­
tkiem. 18.15 -4- Chwila pra­
wdy. 1935— S. "Santa Barba­
ra". 20.30 -^M iasteczko.
21.00 -ŁgPogoda. 21.05 81 
Piłka nożna. 2330— T V  M e­
dia. 23J5  — Prywatna kole­
kcja.

TV POLONIA
8.00— Panorama. 8.10 —  

Sport telegram. 8.15 g S  "En ­
klawy —  Kossakówka". 8.40
—  "W ielki Książę". 8 J5  —  
Leksykon Polskiej Muzyki 
Rozrywkowej. 9.15 —  "Auto- 
M o to-K lu b ". 9.30 — .
W iadom ości. 9.40 —  Pro­
gram dnia. 9.45 —  "Oddech" 
g=r magazyn artystyczny. 10.10 
gj- "W akacyjna C iuchcia".
10.40— Uczmy się polskiego.
11.15 -r- "Ród Gąsieniców" f= 
serial prod. polskiej (1980).
13.05 —  "Ks. Ignacy Skorup­
ka". 1335 —  "Czy nas jeszcze 
p am iętasz?". 14.00 —
W iadom ości. 14.15 U-
"Rośliny trujące" —  film fab; 
prod. polskiej (1986). 15.20 
1= "Gwiazdy tamtych lat" -r-

ra". 9 J5  —  Towary pocztą.
10.20 |g F ilm  fab. "Jego 
wysokość adiutant". 16.20 — 
Muzyka wszystkich pokoleń.
16.35 - ^ D la  nastolatków.
17.05 —  Film  anim. 17.20 IS | 
Kompania Ai-Ti-I przedsta­
wia. 17.30 -p=‘ W łasna gra.
18.00 —  Prognoza lidera. 
1830 —  Jacy młodzi byliśmy.
19.05 —  Pilica nożna. 21.00—
S. "Santa Barbara". 21J5  .—  
Pogoda. 22.05 —  T V  Media.
22.15 —  Muzyka wszystkich 
pokoleń. 22.30 Scena.
23.00 — Film  fab.

TV POLONIA
8.00— Panorama. 8.10— 

Sport telegram. 8.15 — "W oj­
na na śmiech i żyde". 8.45 — 
"Pieprz i wanilia" . 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 — Pro­
gram dnia. 9.45 —  "W  służbie 
O rła Białego" —  film dok7
10.05 —  "Stawiam na Tolka 
Banana"— serial dla młodych 
widzów (1973). 9.40— "Gra".
11.15 — "Białe tango" — se­
ria l obycz. prod. polskiej 
(1981). 12.10 —  Przegląd 
publicystyczny. 13.10 — 
"Wolność wibracji". 1330 — 
"W  rajskim ogrodzie". 13JO
—  "Niedokończony rozdział".
14.00 —  Wiadomości. 14.10
—  "Co jest w człowieku w 
Środku?" —  film kryminalno- 
obyczajowy prod. polskiej 
(1970). 15.05 —  "Golden Li- 
ve". 16.00— Panorama. 16.20 
■■—"Mistrzowie". 16.45— Pro­
gram na popołudnie i wieczór.
16.50— "Kraina piasku, wody 
i wiatru" —  film dok. 17.15^- 
Uczmy się polskiego. 17.50 —

film dok. 15.50 —  "Gwiazdy 
tamtych lat" —  film dok. 15 JO
—  "Tablice pamięd". 16.00 — 
Panorama. 16.20 — Czas dla 
Ciebie. 16.40—  Program na 
popołudnie i wieczór. 16.45— 
"W ojna na śmiech i życie".
17.15 — Historia: "W  służbie 
O rła Białego" —v film dok.
17.45 —  Gość T V  Polonia.
18.00 —  Teleexpress. 18.15
—  "Stawiam na Tolka Bana­
na" —  serial dla młodych 
widzów (1973). 18JO  —  Mu­
zyczna Jedynka. 19.20 —  
"Białe tango" —  serialobycz. 
prod. polskiej (1981). 20.20
—  Dobranocka. 20.30 — 
W  i a d o m ości. 21.05- jfe 
"M dM , czyli Mann do Ma­
terny, Materna do Manna".
21.30 —  "Wolność wibracji".
22.00 —  Panorama. 22.30 
"C o  je st w człow ieku w 
środku" —  film krym.-obycz. 
prod. polskiej (1970). 23.25 
|lg  Przegląd publicystyczny. 
0.25 — "Pejzaże wsi polskiej"

film dok. 0.50 —  "Golden 
Liye". 1.40 —  Panorama. 

TVP-1
7-00— Kawa czy herbata?

9.00 —  "Nie-ma jak w domu" 
UJ serial prod. australijskiej.
9.30 5  Wiadomości. 9.40 — 
Encyklopedia latavdla dzieci.
9.50— Mali muzycy— wielka 
muzyka. 10.10 —  "Przygody 
bystrego Billa" —  serial anim. 
prod. australijskiej. 10.35 — 
D la dzied. 11.05 —  "Sara Da­
ne" t— serial prod. australij­
skiej. 11.50 —  M iniatury.
12.00 — Muzyczne lato w Je ­
dynce. 12.30 —  Laito z Maga­
zynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agro­
biznes. 13.15~-Tclckompu- 
ter. 13.30 — Księga niewie­
dzy. 14.00 —  "H otel pod

Gość T V  Polonia. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 —  "Waka­
cje na polską nutę". 18.45 — 
"Gra". 19.15 —  "Bezpośred­
nie połączenie" — film fab. 
prod. polskiej (1979). 20.00
—  Tablice pamięd". 20.20— 
D obranocka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.00—  Kome­
dianci. 22.00 -r- Panorama.
22.30— "Jedenaste przykaza­
nie" —  film fab. prod. polskiej 
(1987). 23.55 —  Program na 
czwartek. 24.00— "Prońko— 
Supcrscssion I I — akustycz­
nie". 0.45 — "Sztuka niesztu- 
ka". 1.05 —  Wspomnienia fe­
stiwali muzycznych. 130 — 
Panorama.

TVP-1
7.00—  Kawa czy herbata?

9.00 —  "Nic ma jak w domu" 
T—  serial prod. australijskiej. 
930 |g| Wiadomości. 9.40 —  
Dla dzieci. 9.50— Wierszowi- 
sko, czyli u — rodzinki wier­
szy. 10.10 —  "Szaleństwa pan­
ny Ewy" —  serial przygodowy 
T V P. 11.05 — "Miłosne roz­
terki" —  serial prod. niemiec­
kiej. J  2.00— Muzyczne lato w 
Jedynce. 1230 — Lato z Ma­
gazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agro­
biznes. 13.15 — Lumen 2000.
13.45 — "Klan urwisów" — 
serial prod. USA. 14.00 — 
"Gorące piaski" —  film fab. 
prod. włoskiej (1966). 15.30
— "Turystyka po polsku" — 
reportaż. 15.50 —  O drze­
wach l ogrodach. 15 J5  — Po­
rtrety współczesnej prozy pol­
skiej. 16.15 —  Swego nie 
znacie —  katalog zabytków.

Gwiazdami" — film fab. prod. 
nowozelandzkiej. 15.30 —  
"Tenisista" —  reportaż. 15.45
—  Laboratorium. 16.05 — 
Alfa. 1630 — "Inny świat" — 
serial prod. USA . 17.00— Ta­
ki jest świat. 17.25— Dla dzie­
ci. 17J0 — Kartką z kalenda­
rza. 18.00 — Teleexpress.
18.15 —  Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego. 19.10 -— Test
—  magazyn konsumenta.
19.30— "Nie z tego świata"— 
serial prod. USA . 20.00 -k  
W ieczorynka. 20.30 -— 
Wiadomośd. 21.10 —  "Dom 
państwa Bories" — film fab. 
prod. francuskiej (1970).
22.40 — Puls dnia. 23.00 — 
Listy o gospodarce. 23.35 
Potop popu —  magazyn mu­
zyczny. 24.00 -T- W iado­
mości. 0:10 —  "Albania —  
spełniona obietnica" -<—• film 
dok. 1.05 —  Klub samotnych 
serc. 1.25 —  Program rozry­
wkowy.

TV POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 8.55 —  Poranne infor­
macje. 9.00f— Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 9.30— "I Iulaballoo" 
— serial animowany. 10.(X) — 
"MacGyver" —  amerykański 
serial scnsac. 11.00 •— "Siatek 
miłości" — amerykański serial 
obyczajowy. 12.00 —  W  dro-‘ 
dze. 12.30 —  Oskar. 13.00 — 
"Panienka z okienka" (Polska, 
1964). 14.30 i |  'IV  .Markel.
15.00 —  Ręce, które leczą.
15.30 -Î Dżana Musie Hit 
Gonitw a. 16.00 —  Halo- 
gra! My! 16.20 —  Yc! Ye! Ye! 
1630 —■ "Jonny Ouesi" —  se­
rial animowany. 17.00 —: In- 
formacjc. 17.15 Jg  Parnię i nik 
nastolatki. 17.45 — "Grace w 
opałach"— serial komediowy.

1630 —  "Inny świat" —  serial 
prod. USA. 16J5 — "Szkoła 
żyda". 17.25 — Dla młodych 
widzów. 17.50 —  Kartka z ka­
lendarza. 18.00 —  Tclccx- 
press. 18,20 — Muzyczna Je ­
dynka. 18.45 — Z  kamerą 
wśród zwierząt. 19.05 
"Słoneczny patrol" —  serial 
prod. USA. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomośd.
21.10 —  Studio Sport. 23.10
—  Puls dnia. 2335 —  "Szpie­
dzy" — serial dok. prod. USA.
24.00 — Wiadomości. 0.10 — 
"Sandra to żyde" — film fab. 
prod. francuskiej (1992). 1.45
—  "W  poszukiwaniu utraco­
nych filmów" —  film dok. 
prod. francuskiej.

TV POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 8 J5  — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 -4- Klub Htncss 
Woman. 9.30 — "Jonny Qu- 
est" —  serial animowany.
10.00 —  "Drużyna A " — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11,00 — ^"Pallas" ,—  
amerykański serial obyczajo­
wy. 12.0*0 —  Disco Rclax.
13.00 — "Perła w koronie" 
(Polska 1972). 15.00— Polsat 
dookoła świaia. 1530— Twój 
lekarz. 16.00 — Halogra!My!
16,20 — Ye!Ye! Yc! 1630 — 
"Czarodziejka z księżyca" — 
serial animowany. 17.00— In­
formacje. 17.15 — Link Jour­
nal. 17.45 — "G race w 
opałach"— serial komediowy.
18.15 —- Lemie Studio Polsa­
tu. 19.15 — "Mamuśki" — 
amerykański serial sensacyj-

18.15 —  Letnie Studio Polsa­
tu. 19.15 —  "Mamuśki” —r 
amerykański serial komedio­
wy. 19,45 — "Drużyna A" 
(USA , 1983). 20.40 — Loso­
wanie LOTTO. 20J0 — In­
formacje. 21.05 — "Nie ma 
mocnych" (Polska, 1974).
22.50 — Polityczne graffiti.
23.00 — Informacje i biznes 
informacje. 23.25 — " Adam- 
12" —  amerykański serial 
ktymr23 JO — Magazyn spor­
towy. 1.10 t-t Letnic Studio | 
Polsatu. 2.05 — !Ialogra!My!

POLONIA-1 
_  ,7.00— "T and ! '" — serial 
U SA  7 J0  — Kurs rysunku 
dla dzied. 7.20 — Bliżej filmu 

■;,—  magazyn. 8.45|l§ Teles­
hop. 9.10 Filmy animowa­
ne. 10.30 — "Stcllina" — 
wioski serial obyczajowy.
11.50— "Zbuntowana" — 
argentyński serial obyczajo­
wy. 12.40 — Astro show — 
horoskop. 12.45 — "Starsza 
pani znika" — angielski film 
scnsac. 14.35 Teleshop.
14.45 — Satelito — program 
muzyczny. 1635 —  Teles­
hop: 17.00 — Filmy animo­
wane. 18.45 — "Stcllina" - 
włoski serial obyczajowy.
20.15 §  "Zbuntowana" I  
argentyński serial obyczajo­
wy. 21.00 — "Kapitan Blac- 
kjack" — film pr/ygcxlowy 
U SA . 22.50 — Pełnym ga- 
y.em — magazyn motoryza­
cyjn y. 23.20 — Sports 
W orld — magazyn. 23.50

||p  "Jeden plus dziesięć" — 
seria l obyczajowy U SA .
1.00 — Satelito — program 
muzyczny. 2.50 — Pełnym 
gilzom — magazyn motory­
zacyjny. 3.20 — Sports 
World magazyn sporto­
wy.

ny. 19.45 — "MacGyver" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 20.40 —  I .osowanic LOT- 
r m . 20.50 — Informacje.
21.05 —  "Rpbocop" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 22.00 — "Ulice San Fran­
cisa)" (U SA  1977). 22J0 — 
Polityczne graffiti. 23.00 
In formacjo i biznes informa­
cjo. 23.25 —  "Adam-12" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 23 JO  — Ring. 0.20 — Na 
każdy temat. 1.20 — Letnic 
Studio PoLśatu. 2.20 — Iialo- 
gra!My!

POLONIA-1 
7.00— Tand T*— serial 

sensacyjny IJS A . 7.50 — 
Sports World — magazyn.
8.20 — Pełnym gazem — ma- 
g.izyn. 8.45 — Teleshop. 9.10
— I-i i my animowane. 10.30— 
"Stcllina"— włoski serial oby- I 
czajowy. U JO — "Zbuntowa­
na" — argentyński serial oby­
czajowy. 12.40 — Astro show
— horoskop. 12.45 — "Kapi­
tan Blackjack"— film przygo­
dowy. 14.35 — Teleshop—
14.45 — Satelitę — program 
muzyczny 1635 — Teleshop.
17.00 — Filmy animowane.
18.45 —  "Stcllina" — serial 
obyczajowy. 20.15 — "Zbun­
towana" — argentyński serial 
obyczajowy. 21.00 — "Słońce 
świed także nocą" — dramat 
włosko-francusko-niemiecki.
22.50 —  W  domu — maga­
zyn. 23.20 — "T and T" — 
serial sensacyjny. 23 JO — "Je­
den plus dziesięć” — serial.
1.00— Satelitę. 2 J0 — Disco 
polo — magazyn.
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Naprawiamy: lodówki (Uri. 72-15- 
40,72-15-46), 

pralki (teł. 72-88-03). Udzielamy 
gwarancji.

UL Żalgirio 108, od godz. 9 do 17.
(Zam. 738)

Zatrudnim y pracowników na 
kontrakcie w Warszawie w Centrum 
Techniki Laserowej w dziale produ­
kcji laserów:

—  elektroników (konstruktorów i 
montażystów)

—  fizyka ze znajomością elektro­
niki laserów i justacji laserów

—  optyka ko n stru k to ra i 
montażystę-justera

— mechaników (konstruktora, to­
karza, frezera, ślusarza)

Firm a oferuje dobre warunki pra­
cy i płacy. Możliwość pracy 3 tygod­
nie w miesiącu i 1 tydzień pobytu w 
rodzinnym domu. Zainteresowa­
nych zapraszam y do kontaktu 
bezpośrednio pod telefonami w W ar­
szawie (48-22) 36-11-63 lub (48-22) 
36-00-73.

(Zam. 948)

Kupię dom w W ilnie lub rejonie 
wileńskim.

Yllnius, tel. 61-39-59.
(Zam. 1024)

Pomagamy załatwić wizy do Rosji, 
na Białoruś, Ukrainę i do Niem iec 

Yilnius, tel. 75-26-67.
(Zam. 986)

SPRZED AM
Używany konny sprzęt rolniczy: 

grabie, kosiarki, przewracał ki siana, 
kopaczki do ziemniaków i traktoro­
we kosiarki. Mogę dostarczyć.

Troki (8-238) 417-75.
(Zam. 1019)

SPRZED AM
3-pokojowe (61 m ) dobrze urzą­

dzone mieszkanie na parterze, z 2 
balkonami i telefonem w Druskien- 
nikach przy ul. Ciurlionio w pobliżu 
sanatorium "Yilnius”.

Tel. (8-233) 53-205 po godz. 16.
(Zam. 1022)

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
w bursie przy uL KaWariją.

Yilnius, tel. 61-40-14.
(Zam. 1025)

O g ło szen ie  
m atrym onialne z  A  u st 

Polak lat 35, kawaler,
174 cm, brunet, o przyjemny 
rakterze zapozna się z 
panną, lat 21 do 27, wzrost 
164 do 174 cm, ładną 
niebieskie oczy, z porządne 
mu, wesołą i o łagodnym chara 
rze, gospodarną, zdrów 
palącą papierosów I nie pijąc 
holu, kochającą dzieci oraz gotową 
do założenia dobrej rodziny 
ney, Australia

Listy pisane w języku polskim 
wraz z załączonymi fotograf 
(pół i całość) wysyłać pocztą j 
niczą na adres:

Henryk Albinowłcz 
6 Herbert S i  
OATLEY NSW 2223 
Australia

> |

ot-

I.........

ZNAD WiUl
_ J  (329|
lista Przebojów

'Zwariowana 19-ka"
 Wótnhic 118 (17 sierpnia 1996}

1(1) TINA TURNER 'On sileiit wings”
2 (4) BACKSTREET BOYS *Get down* 
3(2) FUGEES 'Kflling me softly"
14 (8) GARY BARLOW Toreycr love'
5 (3) ROBERT MILES "Fablc"
16 (5) Mr.PRESIDENT "Coco Jumbo"
7 (11) CELINE DION T lovc you"
8 (10) QUEEN Txt me Iivc"
9 (13) BEUNDA CARLISLE ’ In too

decp"
10 (9) LOS DEL RIO "Macarena"
U (6) CAPTAIN JACK "Soldiec, soldier*
12 (12) MARK MORJSON "Return of the

mack*
13 (7) ME & MY "Lion Eddy"
14 (1S) SUGGS "Cccflia"
15 (N) JAYANOm "Ciao Mamma"
16 (N) EROSHAMAZOTTI "L*uragano 
Merf
17 (14) UGHTING SEEDS "Ready Or 
Not*
18 (N) BEAT SYSTEM "Hresb'
19 (N ) 740 BOYZ "Bump Bump"

Nowości
I .  TINA TURNER 'M ISSING YOW 
2 DEFLEPPARD 'A L L I  WANT IS 
EYEICrtHING'
3. SPKJE GIRLS 'W ANNABP
4. UMBOZA 'SUNSHINE7
5. GEORGE W CHAEL •SPINNING THE 
WHEEL■

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 -15.00, 

tel. 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii 
"Zwariowana 19-ka" 

aLLaisves 60,2056 Wilno

! F irm a "G e ilid "
P iln ie  clostatfćzaniy do dom u  
cj oii^ce, z imne dan ia , napoje  
orzeźwiające, o\v«ce 
i słodycze, 
glosujemy zniżki.
O i(| < in i/ ii jc i i i\  p i z y j i ^  Ui.

Teł. 76-27-16;
[ Przez cala clobę.

S A  "AUTO TUR AS" 
ZAPRASZA:

— Wioch na 12 dni— 1220-1400 
U  (23.08, 06.09, 20.09,04.10);
—  do Pragi na 5 dni — 320 LA.
(20.08.25.08.06.09);
—  do Pragi — Krakowa na 5 dni —  
360 U  (26.08,06.09);
—  do Krakowa na 4 dni — 195 Lt
(29.08.13.09);
—  do Krakowa (Warszawa — 
Częstochowa) na 5 dni — 300 Lt
(22.08.05.09);
•—Budapeszt— Kraków na 5 dni— 
360 U  (24.08,07.09)
TeL (8-22) 26-74-25, 26-65-46, 26- 
75-69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-83 

(Zam. 970)

Szkoła im ienia W ł. Syrokom li 
zatrudni nauczyciela języka angiel­
skiego na bardzo dobrych warun­
kach.

TeL 70-31-03,
(Zam. 1023)

Po minimalnych cenach sprze­
dajemy cement, pergamin i ruberoid 
RKP-350 (RPP-300) RKK-400.

Yilnius, 42-46-31.
(Zam. 947)

Sprzedam ciągnik siodłowy Re­
nault 31 OR wraz z naczepą-chłodnią 
3-osiową na poduszkach. Cena 
50000.

TeL 42-69-63.
(Zam. 1034)

Przedsiębiorstwo "A n tarktis" 
naprawia lodówki w W iln ie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 258)

KALEN D ARIUM
* W to rek (20.V II I )  jest 233 

dniem  1996 r. D o  końca roku 
pozostało 133 dni.

* Zn ak  Zod iaku : Lew .
* Im ien iny: Bernarda, Sa­

m uela, Sobiesław a.
* W schód Słońca —  6.04, 

zachód —  20.39. D ługość dnia 
14 godz. 35 m in.

* Księżyc: N ów  od 14. V III.

L itew sk a  Służba H yd ro ­
m eteorologiczna przew iduje 
na 20  sierpn ia suchą i ciepłą 
pogodę. W ia tr słaby, zm ienny. 
Tem peratura 27-29 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
d n i. p og od a n ie  u le g n ie  
względnym zm ianom .

EKRANY
SKALVUA — I sala — 20-25. VIII 

— 'Rozum 1 uczucia' (USA) o 11.20, 
15.45, 18.10. 'Szybki I martwy* 
(USA) O 13.45, 20.30. II sala — 20- 
25. VIII— 'Nagi cel' (USA, komedia) 
o 13, 16.10, 20. 'Zabawkowy poli­
cjant" (USA) o 11.30,14.40,18.

L IETU VA  — 20-22.V III — 
Twardy szpieg* (USA, komedia) o 
12, 14, 16, 18, 20. 23-25.V!li — 
■Córka D’Artagnana* (Francja) o 
12,14.30,17, 19.30.

VILNIUS — 20-22. VIII — ‘Chy­
try Wentura — tropiciel zwierząt* 
(U SA ) o 12, 15.30. 'Operacja 
'Złamana strzała* (USA) o 13.40; 
*Maverlck* (USA, komedia) o 
17.15; 'Pusteln ia parmertska* 
(Francja) o 19.30. 23-25.VIII — 
'Przygody małpy Dunston* (USA) 
O 12.30,14.20, 16.10, 18,19.50.

HELIOS — I sala — 20-25.VIII 
116 ‘Klub wiedźm* (USA, komedia)

o T1.40,13.20,15,16.40,18.20,20.
II sala — ‘Klub wiedźm* (USA): *2 
20-22.VIII — o 11.30, 15.50, 17.40; ** 
23-25.VIII o 11.50, 16, 17.50; 20- 
22.VIII — "Wilk* (USA) o 13.30, 
19.30; 23-25.VIII — 'Mary Shelly 
Frankenstein* (U SA ) o 13.50, 
19.40.

PERGALĆ — 20-22.V III — 
•Łączność poprzez pizzerię* 
(Włochy) o 13,15,19.30. Tancerz 
disco* (Indie) o 17.

VIDEOSALA *OZO* — 20,V1II 
- ‘Błaganie' o 17.30; 'Drzewo 
pragnień' o 19.30; 21 VIII — ‘La- 
strada' o 17.30; ‘Noce Cabirii* o 
19.30; 22.VIII — 'Do zobaczenia, 
dzieci' o 17.30; 'Atlantic c ity — o 
19.30; 23AAII— "Zszargany honor 
Katarzyny. Blum * o 17.30; 
‘Tęsknota W eroniki Foss" o 
19.30; 24.VIII — ‘Wściekle psy" o 
16; ‘Brukowe czytadło' o 18, 
25.VIII — 'Rzymskie wakacje' o 
15.30; 'Im ię Róży* o 18.

T o  miejsce czeka 
na Twóją REKLAMĘ

o .
Naprawa zegarów na zamówie­

nie telefoniczne w godz. 9-20.00.
TeL 42-43-09.

(Zam. 820-D)

Sprzedani jednopokojowe mie­
szkanie w Fabianiszkach.

Tel. 63-94-62 od 20.00.
(Zam. 617-0)

Produkujem y i sprzedajem y 
siatkę ogrodzeniową.

Tel. 69-01-36.
(Zam. 270-0)

Firm a P E Z  proponuje kompute­
rowe programy dla biur i księgowości 

Tel. 26-72-60.
(Zam. 256-D)

Zatrudnię fachowców do napra­
wy sprzętu elektrycznego, w tym pra­
lek, lodówek.
. TeL 42-43-09 w godz. 17-20.00.

(Zam. 618-D)

Weselne gospodynie.
Tel. 42-09-38.

(Zam. 405-D)

Rodzinie I Najbliższym 
Zmarłego Aleksandra OLENKOWICZA, 
nauczyciela historii Mlednickiej Szkoły 
Średniej w rej. wileńskim 
serdeczne współczucia składają kole­
dzy I koleżanki ze studiów (li promocja 
wileńskiej polonistyki, 1965 r.)
Cześć Jego  pamięci I

Wyrazy głębokiego współczucia rodzi­
nie i bliskim z powodu zgonu 
Aleksandra OLENKOWICZA

składa Zarząd Stowarzyszania 
Polskich Kombatantów na Ulwie
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